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PRENUMERATA
M iesięczn. w o Lw ow ie 
6,000.000 mp. (3 zJ 30 gr) 
z dostaw ą do domu 
6,500.000 m n « - . - v

wyuioazi codziennie o godzinie 6 rano
yllgr.)

CENY ogłoszeń:
Za w iersz milimetrowy 
w ynosi: Zwycz. za te*- 
stem 10 gt. N adesłane 
25 gr. N ekrologja 2& gr, 
Na pierw szej kol. 4® g* 
F rzed kron. i w rubryce 
„Repertuar” 35 gr. Po 
kronice i komun, 30 gr. 
D ział ekonom. 40 gr, 
D robne ogł. za każdy 
w r n z  4 gr. Kupno 1 
sprzedał 6  g i. Matrym. 
8  gr. P osz pracy 3  gr. 
Rgski na kolumn, tekst, 
po 62 gr. Ogłosz. zagr. 

o 50°/o drożej.
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„Bronią się jeszcze 
twierdze Grenady".

R ok 1923 w ykazał, że polski obóz re a k cy z y , 
k tóry  z tak wielkim ząpędtm  ciągną! pu v, łudzę’ 
przedstawia się, jako zbiorow isko bankrutów po­
litycznych, niezdolnych do rządzenia państwem 
Jednak klęska rządu chjanio - Piastowego, jakk ol­
wiek bardzo poważna, nie b y ła  decydująca. Obóz 
d ren o w y  nie zdoła! —  jak  się zdaje — zd yskre­
dytować się zupełnie w oczach swoich dotychcza­
sowych zwolenników . Nie w szystkie dziedziny 
władzy zostały  jemu odjęte. Nieudolni sternicy 
jiaw y państwow ej, przygotow yw ujący  częściowo 
nieświadomie, częściow o zaś cynicznie katastrofę, 
u trawili m ożność decydow ania w spraw ach fiian  
sowości gospodarczych, smutni bohaterow ie tra 
gicz/rych, listopadowych „biltew" z klasą robotni- 
cz;:.. postradali w pływ  n a armię,

.Je d n a k  obóz chjenow y uparcie broni swego 
stanu posiadania na „froncie" dyplomatycznym, 
zdctąc sobie spraw ę z doniosłość^ sw ych w pły­
w ów  w tej dziedzinie życia państwowego. Próba 
obalenia- m inistra Zamoyskiego, k tóry  na te j pla­
ców ce je s t sztandarow ą postacią Związku kata­
strofy7 narodow ej, którą przed św iętam i podjęła 
lewica, nie ud'ała sie. W ykorzystu jąc k lk iftygo 
dniowe ferje  parlam entarne, pan hrabia pozostał 
na sranowdsku. Dla polityka zachw ianego wielkie 
znaczenie ma zyslk na czasie. Zawsze m oże prze­
cież coś Się zmieni? Może ieszeze da się jakoś 
uspokoić tego D ąbskiego!

Kalendarz politycamj p ierw szych 20-tu dni 
maja w ykazyw ał w ażne pożycie w7 dlńiaoh 4-go 
i 11 -go. Pow szechnie liczono sie z możli woscią 
sukcesu nacjonalizmu w Niemczech, co  wywoła- 
Ihby w konsekw encji reakcję  we F ran cji i nie po­
zostałoby bez oddźwięku na konfigurację w P o l­
sce. Przypuszczano, że Mberali angielscy  w yw ró­
cą. szytbko rząd M acdonulda i że na skutek tego 
olbrzymi program jego polityki pokojowej zosta­
nie niezrealizow any. P . Zam oyski m ógł w ięc wiele 
zyskać na zw łoce. A może dla uspokojenia Lewicy 
w ystarczyłoby oddać p. Skrzyńskiem u reprezen­
tację Polski w  Lidze Narodów i pó jść na d'iże 
lomcesje w organizacji placówki g en ew sk ie j!?

Dzień 11-go maja zadecydow ał. W  dniu tym 
lew7ica francuska, zgrupuWana w zlblloikowanych 
partiach radykałów , socjalistów7 i rephbHkańskich 
socjalistów , odniosła w ielkie zw ycięstw o w  kam­
panii w yborczej. Z w y męstwo to stanow i w ystar­
czający  powód, aby  ośw iadczyć p. Zam oyskiem u: 
Ani dnia dłużej w rządzie! Dla dobra spraw y pol­
skiej, należy wmieść dym isję, ^ak najprędzej.

Jeżeliby  kto sądził, że nasz w niosek je s t na- 
żbyt pospieszny, zab arw im y  paityjma amun^zją. 
to niechże szanow ny czytelnik rozw aży następu­
jące argum enty:

1) P . Zam oyski, jako polityk polski, jako re­
prezentant Rzeczypospolitej, zw iązał s ię  ściśle 
w sw ojej całe j działalności z ' „blokiem narodo­
wym", którego program  polityczny odrzucił na­
ród francuski dnia 1 1-go m aja. Do niego w7 jak- 
najw iększym  stopniu odnosi się trafna uwaga au-

flbejo aszczędnościows prem. Grabskiego.
Ustanowienie komisarjatów oszcz. przy ministerstwach.

W arszaw a. (Pat.) P rezes Rady m in iV celu 
przyspieszenia akcji oszczędnościow ej, rozpoczął 
kolejne konferencje oszczędnościow e w dniu i 
m., k tóre zakończone będą 24 hm. Program  tych 
konferencji został podzielony w7 stosunku do każ­
dego m inisterstwa na 3 etap y : 1) wykonanie daw­
niejszych wniosków kom isarza oszczędnościow e­
go, dotychczas odkładanych; 2) projekt oszczęd­
ności w ykonanych w granicach obecnych pełno­
mocnictw rządu; 3) projekt oszczędności uregulo­
w anych drogą now ych ustaw . W  dniu 12 b. rn. 
p. prezes Rady min. odbył pierw szą z tych kon­
ferencji w  sprawie zastosow ania programu osz. 
czędnościow ego J o  spraw w ew n. Tem atem  obrad 
było uproszczenie organizacji adm inistracji władz 
centralnych i pow., między bineini policji państw , 
zw łaszcza pod w?zględem bardzo planowej je j dys- 
lokaicji, ze szczek o f^ m  uwzględnieniem potrzeb 
naszych kresów , o raz  w kierunku uproszczenia 
administracji ustroju terytorialnego. Dnia 13 b. m 
podobna konferencja poświęcona była ustaleniu

etatów  tak centrali oraz agend T. i II. instancji 
służby zdrowda.

Między innemi załatwiono spraw ę szpitali epi­
demicznych i postanowiono prowadzenie P a ń ­
stw ow ego Zakładu Hygieny i Instytutu farm a­
ceutycznego na zasadach sam ow ystarczalności 
gospodarczej. Ogółem przeprowadzenie planu o- 
szczędnościow ego w stosunku do w szystkich dzia­
łów  podległych m inisterstwu sp iaw  w7ew n.. zajpe* 
w nia skarbow i państw a oszczędność przekracza­
jąca znacznie sumę 500.000 zł. W  dniu 11 om. na 
konferencji z min. Zamoyskim zaiatwiono pro­
jekty  dotyczące’1’ uproszczenia organizacji centrali 
ministerstwa s ;i-v vv zagrani :zi.v#fc 0*90 c a t ó -  
wek dyplom atycznych i konsularnych. W yni- 

: cn kor7.f. . i jest p<:Wu'««Tlit kc r.ya i\ 
Ószczędn. do ni.uisterstwa spraw w e w ę  i spraw 
zagr. Następna konferencja 15. b. m.

—— oo- —

1 rozbrojenie.
Wywody Mac Donalda.

Londyn. (Pat.) Na zebraniu kobiet, 13 bm. po­
w iedział prem ier M ac Donald między innemi,: 
Jestem  nieugiętym  nacjonalistą. Szanuję w pier-: 
w szej linii narodow e w arunki życiow e i narodo­
w e w łaściw ości. Nacjonalizm nie powinien być 
uzuripacją, lecz poszanowaniem samego siebie. 
W szy scy  ci, którzy sami siebie szanują, Skłonni 
też są do szanow ania innych narodów. Polityka 
zagraniczna rządu robotniczego nie opiera się tyt­
ko na wielkich narodach, lecz i na m niejszych. 
Polska, Szw ecja , Norw egja, Dariia, Holandia i S e r . 
bja są nam rów nież bliskie. Nikt nie wie lepiej od

małych narodów  iż polityka militaryzmu nie opła­
ca się. W ielkie państwa mogą swem i armjam? 
przytłoczyć ipańotwa m ałe, bez względu ina.to, 
czy  te mate państw a będą rozbrojone, czy nie. 
Apeluję do w szystkich narodów, aby nie opiera­
ły  swoich ideałów  na sile, gdyż prow adzi to  do 
zguby. Dopiero w tedy, kiedy narody się rozbro­
ją , zapanuje wśród nich spokój. Zarzucano mi, że 
nie zw ołuję m iędzynarodow ej konferencji dla roz­
brojeń. Zgubnem jednak by łoby  zw oływ ać kon­
ferencję międzynarodową w  obwili, gdv niepowo­
dzenie je j jesft ip'ewne.

tora artykułu p. t. „Polska, a polityka św iatow a", 
w lutowym numerze dwutygodnika „Spraw y P ol­
skie", że „P olacy  na zew nątrz... jak o  przedstaw i­
ciele państwa, m ają niesłychaną skłonność do 
asym ilacji, w tern znaczeniu, ż t  bardzc prędko 
identyfikują się ze środowiskiem , w którem  prze­
b y w ają". W  dalszym  ciągu na stanowisku minis­
tra spraw zagranicznych, p. Zamoyski, kontynu­
ow ał sw oje w ystępy w  roli agenta rządow ej p o­
lityki francuskiej. Z nowym rządem, w yłowionym  
pirzez parlament, w y b rany  dnie 11-go m aja, p. 
Zamoyski nie będzie m ógł w spółpracować.

2) Pogląd lew icy  francuskiej n a  sprawy pol­
skie, przedstaw ia się w prost opłakanie. Nie z ia ją  
nas tam w7cifie i nie mają do nas zaufania. M niej­
szości narodowe polskie „nacdągają" lew icę toan- 
cuską ną m anifesty antypolskie, pod któremu figu­
rują takie nazw iska, jak w ybitnego polityka 
i uczonego, P oincare‘go i wielkiego pisarza R o- 
nrain Rollanda.

"Wobec zw ycięstw a lew icy francuskiej przy 
w yborach, to uprzedzenie może w yw rzeć Obecnie 
bardzo uiiemny wpływ7 na so raw y  polskie. Lecz 
odpowiedzialność za to spada na p. Zamot skiego, 
który reprezentow ał Polskę w  Parylżu p rz e z .sze­
reg lat. P '»seł polski powinien byt przew idzieć te ­
go rodzaju zw rot w  polityce francuskiej i, przygo­

tować odpowiednie dziaianie. Naw et w  kołach 
czytelników7 gazet w kraju, już od roku liczona się 
z ew entualnością zmiany kursu w e F ran cji w  ro­
ku 1924. Lecz p. Zamoyski, już jako minister, w y­
siał do P ary ża na sw ego następcę hr. Chłapow - 
slkliegc, przywódcę ziemian wielkopolskich, dla 
kontynuow ania polityki oddziaływ ania na sfery 
klerykatno-ząchow aw cze francuskie i lekcew aże­
nia czynników  lew icow ych. .

3) W  związku z tern Dozostaje ściśle stw ier­
dzony fakt. że obóz „ch jenow y" utrzymiułfi kon­
takt z grupą „Action franęaise", czyli oibozem ró- 
jalistów  francuskich, iiajbanc zic znienawidzonym 
przez ogół Francuzów  i zm iecionym  z pow ierz­
chni ziemi przez w ybory 11-go m aja. P rzez iego 
rodzaiu stosunki, obóz ten skom prom itow ał swo 
jego człow ieka, p. Zam oyskiego i uniemożliwił mu 
piastowanie urzędu.

P, Zamoyski powinien podać się niezwłocznie 
do dymisji, nie czeka jąc na koniec ferji sejmowych 
„B ro irą  się jeszcze tw ierdze G ien ady ". Ale dobro 
Rzeczypospolitej w ym aga, aby opierały się jak 
najkrócej. Ostatni Mohikanin rządów  ohljenowycli 
opuści rychło gmach na ul. W ierzbow e; w tow a­
rzystw ie p. Zielińskiego I  wszystkich trafi «antów p- 
Marjama Seydy. Kaz.
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Co to ma znaczyć?
GHOZB1' RO JALISTÓ W  POLSKICH Z PO W O - 

DU KLĘSKI FRANCUSKICH.
W stosunku do w yborów  francuskich, za.ięia 

Prasa prawicowa-, srodze zafrasow ana ioh w yni­
kiem, na ogól poprawne stanow isko, jak  tego do­
m agają się prym itywne zasady taktu w  stosun­
kach mię dzynarodow y ch.

Tom bardziej zdum iewającym  je s t w ięc nie­
poczytalny w ystęp głów nego organu endeckiego. 
„G azety W arszaw sk ie j", tak  blisko sto jącej do­
tychczasow ego m inistra spraw  zagrań, p. Z a m o j­
skiego. Marny na m yśli artykuł w stępny z 13-go 
maja p. t. „Po w yborach we F ran cji".

Autor artykułu ryzykuje następujące, zdumie­
w ające .proroctw a:
* „Fran cji zaś rokuje wynik w yborów  na w ew ­
nątrz okres walk i zmagania się stronnictw , okres 
ten dać może po jakimś czasie wyniki, k tóre będą 
niespodzianką dla opfnji europejskiej."

Na Tranem m iejscu :
„W ybory  francuskie wskazują w każdym ”a- 

zie na to, że musi dojść we F ran cji do starcia 
m iędzj dwoma skrajnem i odłamami — między 
lewicą i nacjonalistami i że dopiero z tego starcia 
wyłoni się jakiś stalszy, now y porządek polity­
czny."

Dziennikarz endecki, k tóry  przy okazji, nie 
hamując sw ego rozdrażnienia, nie waha się nazwać 
lew icy francuskiej „podnoszącym głow y barba­
rzyństwem  potttycznem" —  zdąie się ni mniej rr 
więcej — niby w imieniu ip. Leona Daudeta, chcć 
niewiadomo, czy za jego up iważnieniem, zapo 
w iadać przew rót faszystow ski we Francji.

Ten nowy dowód' niepoczytalności politycznej 
b y łby  zjawiskiem groteskowym. gdyby nfe ośw ie­
tlał w  snosóib zatrw ażaiacy stanu umysłowego 
sfer, w yw iera jących  dotąa wpłyytf decydujący na 
polską politykę zagraniczną.

.i i- ------ oo— —

Z pobytu posła Thugutto w Krakowie
“ ■ Kraków, 12. maja.

P rezes klubu parlam entarnego Zw. Str. Lud., 
pos. Stan . Thugutt bawił ostatnio 9 zez dwa dni 
w Krakow ie, gdzie odbył licznek onferencóe, a po­
nadto w ygłosił dwie na tem at sytuacji politycznej 
pogawięfdki. P ierw szą zw ołał do Klubu społecz­
nego prof. U niw ersytetu  dr. Kot, druga odbyła się 
w gromie ludowe’ młodzieży akadem ickiej w D o­
mu akademickim. Tem atem  pierw szej b y ły  w ra ­
żenia z niedaw nej podróży posła Thugutta do 
W ioch, F ran cji i Anglii, z akademikami gawędził 
pus. Thugutt o w ydatności pracy młodzieży aka­
demickiej w  szeregach lew icow ych. Na obydwóch 
pogaw ędkach spotkał się z wielką sympatią i u-

Po zwycięstwie lewicy francuskiej.
Kandydaci do tek.

P aryż. (Pat.) Jek o  'Przyszłego prezesa minis- 
.rów  w jTnieniają tu H erriota, który ubiega f by się 
o w spółpracę socjalistów . Leon Ełum  zaś miałby 
objąć teke min. sprawiedliwości. Henr lot zatrzy­
małby dla siebie tekę m inistra spraw w ew n., zaś 
m wBterstwo spraw zagram, o b ją łb f Briamd. Jako  
kandydlatów na ministra skarbu wry mfeniiaią* B e - 
rangera, Kloteą, Auriefe. Dalej przypuszczają 
do gabinetu w esz lipy Painleve. senator Franęois 
Albert, Yfotoir Beorard i generalny burm istrz , 
yre u M ayer.

P ary ż . (Pat.) W edług „M atina", Poincare w y­
cofa się chw ilow o z ż y d a  pub., a pozatem w e­
źmie urlop jako senator, aby rńa b y ć zmuszonym 
d)o zab’erania głosu. Z tych sam ych powodów 
premjoi nie chce rorzyjąć propozycji wielu dzien­
ników zagrań., zw łaszcza am erykańskich, w spół­
praco wmictwa. Dziennik donosi rów nież, że i T a i-  
dieu w yaofa się z ży d a  politycznego, w strzym uje 
w ydaw nictw o dziennika „Echo N ationale" i w y­
jeżdża do Stan ów  Zjednoczonych 
KLUCZ SYTU A C JI W  RĘKACH SO CJA LISTÓ W .

Paryż. (P at.) Leon B irm  zaznacza na łamach 
„Po)PuIaire‘a“, żę Millerami me chciał pozostać 
na stanowisku neutralnem, które jest jedynie zgo­
dne z konstytucją, lecz stanął po stronie bloku

i.arod. i zaryzykow ał sw oje stanowisko. „P etit 
Parisien" pisze: P rezydent Republiki zaczeka, aż 
-ukonstytuuje się nowa Iztba. P o  porozumieniu się 
z prezydentami senatu i1 Izby, podejmie krok, któ­
ry pędzie mu się w yaaw ał najbardziej w łaści­
wym dla utworzenia now ej w iększości. Dopiero 
w tym wypadku, gdyby now y prezydent przed­
staw ił mu iprog-am, który w ydałby sie do przy­
jęcia, pow ziąłby ostateczną decyzję. Klucz sytua­
cji znajduje się w rękach partii socjalistycznej, 
która ztbiera się na Kongres przed 1 czerw ca br< 
j  zbada spraw ę sw ego udziału w rządzie. D otych­
czas znaczna w iększość parti socjalistycz. w ierna 
uchwałom amsterdamskim. odrzucała zaw szę 
wszelkie propozycje udziału w rządzie, z w yiąr- 
kii-m okresiu 1914— 1017, ze względu ma w y ją tk o ­
wą sytuację. B lok  lew icy będzie się m ógł stać pod­
stawa rządlu tyllko w tym wypadku, gdy socjaliści 
zrezygnują ze swego tradycy jnego stanow iska 
! zdecydują się g łosow ać za budżetem. W  prze­
ciwnym razię radykali musiedby starać się o po­
parcie umiarkowanej łew icy  i prawdopodobnie 
ustąpić stanow isko prezesa Rady m inistrów  B rian - 
dowi lub innemu mężowi stanu, w yznającem u tę 
ram ą politykę.

—— oo---

Obrady Senatu,
W arszaw a. (Pat.) Na wstępie Sen at powołał 

W m iejsce sen. Jackow skiego do Trybunału Stanu 
p. Karola Kozłowskiego. Przystąpiono do ustaw y 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. R efe­
row ał sen. Popowski. w  dyskusji przemawiał sen. 
Misiołek.

Następnie przystąpiono do ustaw y o ratyfika­
cji umowy między Rzpltą P olska a  królestwem  
S. ł i .  S„  dotyczącej stosunków  praw nych obyw a­
teli obu państw, wraz z protokołem  końcowym, 
podpisanym w  Belgradzie 4 m aja z. r.

Po przemówieniu spraw ozdaw cy przyjęto ca ­
łą ustawę.

D alej zreferow ał sen. Buzek w imieniu ko­

misji spre w zagranicznych i w ojskow ych projekt 
ustav y o organizacji konsulatów i czynnościach 
konsulów

Spraw ozdaw cą zauważył, że ustawa ta w y­
maga pewnych zmian, gdyż wiele kw est#, które 
powinny b y ć unormowane ustawą, pozostawiono 
decyzji m inistra spraw  zagrań. W  m yśl wniosku 
r eter en ta uchwalił Senat zapow iedzieć zmiany 
w ustawie.

Następnie przyjęto ustawę o oficerach m ary­
narki w ojennej z pewnemi zmianam i

Przystąpiono do ustaw y o uwłaszczeniu był. 
czynszowników w  województwach wschodnich, 
poczem oihrady odroczono do iutra.

znaniem, choć w Klubie społecznym  grupują się 
ludzie różnych odcieni dem okratycznych. P osia  
Thugutta uproszono, by zechciał w czerw cu w y ­
głosić w Krakowie publiczny odczyt na co poseł 
Thugutt zgodził się. Podobny odczyt m a poseł 
Thugutt w ygłosić we Lw ow ie. Na zapytanie, ja ­
kie są aktualne prace stronnictw a, wypowiedział

się: dalsza czujność mad sprawą sanacji skarbu
państwa, refo ma rolna i spraw a m n ie jszośc i  na­
rodowych, „którą się musi jasno i śmiało pGsta- 
vvić“.

Z K rakow a w yjechał pos. Thugutt do Pińska.
S.

- -  -oo ---

JAN PTAŚNIK.

Średniowieczni aposi 

wesołego życia
(CiĄg aaiszy).

Propagując wolną, zm ysłow ą m iłość, ude­
rzali w aganci w jedną z najważniejszych pod­
staw  życia klasztornego i ascetycznego, dem ora­
lizowali społeczeństw o zarów no świeckie jak 
i duchowne, bo duchowni, zw łaszcza no klaszto­
rach, chę:nie nastawiali uszu na ich sprośne 
śpiewki. Alt nie tylko kp'1* z cnoty czy sto ści; 
w ogóle wszelkiego umartwienia ciała nie uzna­
wali, W ysław iają grę w kości po gospodach, 
gdzie przegrywają pieniądze, a gdy tych zabrak­
ło, naw et szaty, tak że niejeden, chociaż dosłow­
nie goły, ale z humorem opuszczał karczm ę. Nad 
grę jednak przekładali pijaństwo. Piją aż do 
utraty przytomności, w znosząc pokolei śpiewane 
toasty, kpiące z żywych i um arłych, z głosów  
koronow anych i papieża, z s óstr brackich i go­
spodarza i z siebi sam ych wreszcie. A każdy 
pić musiał, bo umiarkowanie to oznaka tchórzo­
stwa , słaby pijak pow inienjiść za drzwi, obecność 
jego jest przykszejszą aniżeli śm ierć sam a. Kto 
się ostanie, niech pije —  pije bez miary i bez 
upamiętania, aż do chwili, kiedy mu nogi odm ó­
wią posłuszeństwa i słow a rozsądnego wymówić

nie potrafi. A w śród pijaństwa intonuje się czę­
sto pieśń na cześć B acchusa, który człowieka 
zamienia na boga, czyni uczonym i mownym. 
,1 przeto o największej czci godny beże zaśnie- 
wainy ci pieśń i będziemy sław ę twą wielbić po 
wszystkie czasy". Kiedy w karczm ie już dłużej 
siedzieć nie było można, opuszczali ją chwiejnym  
krokiem, przew racając Się po drodze. Leżących  
zas pijaków, ci co się jeszcze trzymali na nogach  
upominali poważnym g ło se m : „ W sta ń cie ! B ac-  
chus przebaczył wam w asze w iny".

Nienawidząc bogatego kleru, skąpych mni­
chów, kurjalistów i sam ych papieży, nie wahali 
się w ykpiw ać ich w sw ych piosnkach, zarzucając 
im najróżnorodniejsze występki, przedew szyst- 
kiem zaś chciw ość nienasyconą, skąpstw o, obłu­
dę, przedajność, egoizm w obżarstw ie i najroz­
maitsze grzechy przeciw  moralności. I tacy to 
ludzie stoją na czele k o ścio ła ! Papież 1 Chyba 
dlatego tak się nazyw a,.że wszystko sarn chce  
papać (oapare), łub że u niegc ciągle się słyszy  
p a g a ! p aga! (piać, płać). Obficie musisz się zao­
patrzyć w podarki, jeżeli oa niego ch cesz coś 
otrzym ać. W  dekretach rzymskich, jest rozdział, 
według którego ci, tylko m ogą być wysłuchani, 
którzy z pełnemi rękami o coś proszą, jeśli dasz 
będzie ci danem i jaką miara zasiejesz, taką bę­
dziesz zbierał. Chcesz przyjść do papieża, uprzy- 
tomnij sobie, że tu nie ma miejsca dla ubogich, 
je no ala tych, co  daj?, ale dają nie mało. Owce 
bez dobrej wełny nie mają dla kurji rzymskiej 
żadnej w artości. Tak długo będziesz czekał na

prebendę, aż za nią z a p ła c isz ; bo tam , w  Rz y 
mie, teras K rassus połyka złoto i srebro całeg o  
św iata, czyhają tam na cię drapieżne Scylla  
i Charybda, żądne twego złota a kardynałow ie 
są morskimi rozbójnikami. T am  tylko „wchodzi 
bogacz z worem złota, a ubogi i biedota precz  
jest w ypędzany". O ch ! Ta Rom® caput mundi est- 
sed ml capil njindum! Stolicą świata jest i zbior­
nikiem nieczystości ! A kurja rzymska to wielkie 
targow isko, na którem wszelkie praw a możesz 
nabyć, v szclkie procesy w ygrać za pieniądze 
Pieniądz bowiem Bogiem jest w Rzymie, m arka  
jego Mąrkiem, a trzos pieniężny ołtarzem. Gdzież 
się podziały piaw da i chrześcijańska m iło ść?  
Nie znaleść ich w Rzvmie, bo właśnie cnrześci- 
jańska m iłość została tam surow em i bullami 
skrępowana, a spraw iedliw ość na sprzedaż jest 
w ystawiona. Niczego nikt tam nie uzyska, póki 
ostatniego grosza me o d d .. „O biada ci Rzymie 
nienasj'cony, żarłoczna Charybdo i hańbo religji’ 
Pobożnie myśleli, ale nie mądrze źrebili przod­
kowie, kiedy cię głow ą kościoła uczynili! Niczem  
nie w zdragasz się handlow ać; kłam stwo i obłu­
da zastaw iają sidła na obcego w twych ulicach, 
zw łaszcza przed sądem. Znam to z dośw iadcze­
nia Vae, vae, qui repis filiam (kas iii manurn leno- 
nis —  biada temu. co có rę królewską oddaje 
w ręce nierządnika !

C. d. n.

-  - o o —
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Z komisji sejmowych.Kłamliwe sjonistyczne rryymfy-
PRAW DA O W YBORACH  DO KAHALU.

Od poważnego polityka żydow skiego otrzy­
m ujemy następujące obiektyw ne oświetlenie nie­
dzielnych w yborów do ilahalłu lwowskiego. — 
Red.

Ludność żydowska stoi obecnie pod znakiem 
wyborów' do kahałów . K abały, to sa żydowskie 
gminy wyznaniowe (po hebrajsku kabał), które 
w: pierwszym  rzędzie m ają za zadanie zaspakaja­
nie potrzeb religijnych żydów, a w drugim rzędzie 
speinjńija wobec żydowskiego społeczeństw a obo­
wiązki charytatyw ne, jak  n. p. wspieranie ujhogicb, 
opieką nad chorymi i kalekam i, opieka nad siero­
tami i t. p. W  por uczonym od państw a zakresie 
działania prowadza m etrykę urodzeń. zaś'ubin 
l śmierci. Na pokrycie budżetu opłacają członko­
wie gminy wyznaniowej podatek w yznaniow y *t 
zw. simpelsteuer) w stosunku do majątku podar- 
nika. Ponadto m aja kabaty dochody z m etryk oraz 
i  m ajątków  fundacyjnych. Politycznych zadań 
kabaty' w zasadzie nie maja.

P rzed  wojna kabały  b y ły  prawie w yłącznie 
w' rękach żydów -Pnlaków  i ortodoksów. Sjoniści 
praw ie, że w nich mandatu nie mieli. T w órca sio- 
tizm u, dr. Herz, rzuoił hasło : „zdobyć k a b a łr ‘* 
Aby użyć ich niatylko dla wspomnianych celów, 
ale jako odskocznię dla swoich p arty jnych  celów 
ł jako naturalnych podstaw dla autonomii narodo­
we®. W szelakie szturm y przed wojną. iprzez s jjn i-  
*»tów do kalia i ów przypuszczane —  zostały  z a ­
wsze z łatw ością odparte. Sjoniści w kahałacii 
rrie zasaiadali. Z wybuchem w ojny, jeszcze rząd 
austriacki — jak  i w gminach zresztą — zaw iesił 
rady w yznaniow e z wy|borów i ustanow i! po k a ­
bałach kom isarzy rządowych — żydów  —  nie 
sioni stów. Ten stan trw ał i w  P olsce aż db maja 
b. r.

O becnie rząd polecił komisarzom rządowym 
rozpisać w ybory do kahałów . O rdynacja w ybor­
cza do kahałów opiera sie na system ie kurialnym 
p o  L kurji n ależy  inteligencja z wykształceniem 
akadem iakiem . oficerow ie bez względu na w yso­
k ość opłacanego podatku wyznaniow ego, i najw y­
żej opodatkow ani; do II. kurji średnio opodatko­
wani. a do In? ikuirji najniżej opodatkowani. Nie 
p łacący  podatku wyznaniowego nie m ają prawa 
wyborczego.

W e Lw ow ie odbyty się w niedziele 11 b. m- 
w ybory z III. kurji —  a w ynik ich ogłosili ,jjo - 

.b iści jak o  sw ój tryumf. Je s t to m istyfikacja. — 
W  gruncie rzeczy zw yciężjB! na podstawie zaw ar­
ty ch  kompromisów w y b o r c z y "  blok narodow c- 
żydluwskd (do którego w eszli i nienarodow cyl, 
przeciw liście asymilantów i oi todoksów. Na 10 
w ybranych radnych — przypadaja na s  jon i stów  

Jed y n ie  dwa m andaty. Reszta przypada na faikb- 
tów  (2 mandaty) i na indyferentnych przedstawi­
cieli drobnego handlu i przemysłu. Żydzi-Polacy 

•t ortodoksi zostali zmajoryzowani •—  a v/edle 
system u proeorcj.oina.!inego należałoby sie im około 
25% mandatów.

W  Sr ryju rzecz się ma podobnie. W  innych 
m iastach m ają sie odbyć —  wśród mniej więcej 
podobnych warunkach. W łaśnie w ybory  J o  kaha­
łów  w ykazują, jak  fa łszyw e sa wieści o hegemonii 
śjonfetów w społeczeństw ie żydów,skiem. .

Jeszicze gorzej w yjdą sjońscy  n acon aliści — 
leżeli rzad wprowadzi do kahałów  ordynację w y­
borczą, podobną do sejm ow ej. W yłączone od głosu 

-die,zamożne m asy żydow skie i robotnicze, decy­
dująco w płyną na w ybory z bardzo poważnem 
■pk.r0cen.iem ambicji siońskich. W y bory  proporcjo­
nalne da'dzą m ożność wszystkim stronnictw om  
Uzyskania m andatów dla swoich list. Obecnie n , p. 
fłundw oc} w strzym ali sie dem onstracyjnie od 
W yborów.

W  inte resie naństwa i ludności żydowskie i — 
je s t . aby rząd jak ra jrych lei w niósł do Sejm u pro- 
łekt u staw y o zmianie ordynacji w yborczej do ka­
bał ów na zasadzie proporconalności —  a wtedy 
będzie można stwierdzić dokładnie całe zróżnicz­
kow anie polityczne ż j dowskiei ludności —  oraz 
ta d a ć  kłam twierdzeniu o przewodnictwie sjonis- 
tów  w żydow stw ie. Jiidaeug.

«

W arszaw a. (Pat.) Sejm ow a komisja budżeto­
wa rozpatryw ała dzisiaj budżet Najw. Izby kon­
troli pństwa. Po dłuższej dyskusji, w czasie której 
zabierał głos rów nież prezes N ajw yższej Izby kor, 
troli pań twa, budżet przyjęto w  drugiem czytaniu, 
według sprawozdania rządow ego, bez zmian.

W arszaw a. (Pat.) Senacka komisja dla spraw 
zagranicznych i wojskowych Przyjęła wniosek o 
wprowadzeniu na uniw ersytetach w Polsce wy

O PRZYSZŁOŚĆ ŻEGLUGI PO LSK IEJ.
W arszaw a. (Pat.) P rezes Ligi francuskiej m a­

rynarki handlowej i w ojennej Rondet de Saint, 
który przybył do W arszaw y, odbył konferencję z 
min. Zamoyskim i Kicdronicm oraz z zastępcą n ie­
obecnego min. robót ipubl. dyrektorem  dep. Ja -  
chimiakiein. Nadto złożył szereg wizyt osobisto­
ściom ze św iata polit., n^irynarki, (przemysłu i 
handlu. Gość francuski bada stosunki nasze pra­
gnąc zebrać obfity m ateriał inform acyjny dla po­
głębienia stouunków handlow ych pomiędzy P o l­
ską a Fran cją . O porcie w  Gdyni p. Rondet de 
Saint w yraził się, że port ten ma przed sobą w iel­
ką przyszłość.

W a rsz a w a  (Pat.) W  sali Rady mjejakiej s ta ­
raniem polskich S tow. Ligi żeglugi morskiej od­
była się akadem ja na cześć p. Rondet de Saint. 
Imieniem m iasta przem ów ił prezes Rady m iejśk 
p. Baliński, k tó ry  zakończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Francji. Pan Rondet de Saint odpo­
w iadając, scharakteryzow ał rolę morza w  życiu 
narodu oraz podkreślił znaczenie polityczne i han­
dlowe m arzą dla Polski,

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA K O LEjI.
W arszaw a. (Pat.) P . m inister koleji T yszka 

rozpoczyna dziś podróż inspekcyjna do zachodniej 
częśai Małopolski. Ju tro  rano zatrzym a się w K ra­
kowie, gdzie zwiedzi w arsztaty  kolej.. Zbada, szcze 
gółowo linję kolej, i stację Kraków . Trzebinia, 
Zebrzydow ice. L in ja ta jako łącznik głów nych 
arterii kolej, z G. Śląskiem  ma obecnie wtolkie 
znaczenie, zw łaszcza przy transportach węgla.
Z Krakow a planowana jes t podróż, do Bielska 
1 Jo  Cieszyna.

PIER W SZ Y PO SEŁ TURECKI W  PO LSCE.
W arszaw a, (AW .) Pierw szym  posłem  repu­

bliki tureckiej w Polsce ma być Ibrahim Kabineh- 
bei, należący do stronnictwa mlodotureckiego, 
którego przywódca jest Kem al-Pasza.

ZMIANA W  W O JEW Ó D Z T W IE POMORSKIEM.
W arszaw a. (AW) „Kurjer P olsk i" donosi, że 

dymisja w ojew ody pomorskiego. Brejskiego. zo- 
eta ta juiż przy jęta. Następcą jekć będzie p. W acho­
wiak.

STRA JK  W  BIELSKU.
W arszaw a. (AW ) W  Bielsku na Śląsku Cie­

szyńskim w ybuchł strajk  w przemyśle w łókien­
niczym. Robotnicy żądają zrów nania płac z pla­
cami robotników łódzkich.

p e r t r a k t a c j e  j a p o ń s k o - t u r e c m e .
Konstantynopol, (Pat.) W czo ra j przybyła tu 

japońska misLia w ojskow a, składająca się z trzech 
generałów  i kilku oficerów sztabow ych, celem 
pertraktow ania w  Sprawie zaw arcia traktatu 
i  Turcją.

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO.
Budapeszt. (Pat.) W ęgierska Akademja umie- 

iętiniośai na w alnem  zgromadzeniu rocznem  w y­
brała członkiem  dra Ja n a  D ąbrow skiego, profe­
sora uniwersytetu Jagiellońskiego w K rakow ie, 
za jego liczne prace historyczne z zakresu polsko- 
węgierskich stosunków w XIV. i XV. wtoku.
Sejm .

Z PO BYTU  RUM. KRÓL. PARY W  LONDYNIE.
Londyn. (Pat.) Królew ska para rumuńska by- 

ła (podejmowana w City śniadaniem. Następnie 
udała się powozami dworskimi do Guildhali gdzie 
lord M ajor wygłosił powitalne przem ówienie -i 
w ręczył królowi adres i kaśk zloty . Król Ferd y ­
nand w odpowiedzi podziękował za wspaniałe 
przy jęcie i obdarzył lan ia  n\ax>ra wielkim Krzy­
żem K o n n y  rumuńskiej.

W arszaw a. (Pat.) Sejm ow a komisja wojskowa 
załatw iła pro jekt u staw y o zakw aterow aniu
WOjSk.

W arszaw a. (Pat.) Na posiedzeniu sejm ow ej 
komisji rolnej i komisji do w atki z drcż:"zn?, roz­
patrywano spraw ę otw arcia granic dla eksportu 
produktów rolnych. D yskusji nie ukończom

Próbne wybuch} we Francji 
w celach naukowych.

(m) Dziś w ieczorem  odbędzie się w e F ran cji 
pierwszy z trzech próbnych w ybuchów  przed­
sięw ziętych jako doświadczenia naukowe w celu 
badania w yższych w arstw  atmosfery zapom ocą 
obserw acji z  rozm aitej odległości następstw  de­
tonacji. Śledzić 13 będą w szystkie obserw ato ra  
m eteorologiczne w Europie. W  tej kwestii udzielił 
nam uprzejmie ciekaw ych w yjaśnień profesor dr. 
Grabowski, kierow nik obserw atorium  m eteorolo­
gicznego Politechniki lw ow skiej.

Sztuczne w ybuchy, jakie odbędą się w e  Fran ­
cji w drugiej 'połowie m aja, mają na celu dostar­
czenie m aterjału doświadczalnego dla badania 
rozchodzenia' się głosów w atm osferze i ■wycią­
gania w niosków  co  do budowy w yższych  w arstw  
atm osfery. Zauważono bowiem na podstaw ie ba­
dania skutków  wybuchów  amunicji w  czasie w oj­
ny, że w  odległości około 100 km. w promieniu 
od źródła wybuchu istnieje t. z  w- strefa  głucha, 
rozciągająca się na kilkadziesiąt kilomemów, w 
której nie s ły ch ać odgłosu. D ruga taka strefa zn a j­
duje się w promieniu 350 km. od źródle wybuchu,

P rzyczyny obajw u tego definitywnie jeszcze 
nie w yjaśniono, ale prawdopodobnie, m am y tu do 
czynienia z odbiciem się fal głosow ych .od pew­
nych yysoiKO położonych powierzchni nieciągło­
ści w atm osferze t. j. od powierzchni gramicznych 
między w arstv.am i atm osfery, .różniących się co  
do w łasności fizycznych. C zy  zjaw isko to w ystę­
puje i w górnych strefach powietrza niewiadome, 
gdyż w ysokość 100 'km jest dotychczas niedosię­
żna. Człow iek bowiem może się w znieść do w y ­
sokości 11 km , balon bez załogi zaopatrzony w e 
wszystkie aparaty doświadczalne do 30 km .

Sztab francuskiej misji w ojskow ej w  W ar­
szawie nadesłał do lwowskiego obserw atorium  r 
do w szystkich tego rodzaju instytucji zawiadomie­
nie o zamierzonych próbach i zaproszenie do 
w zięcia udziału w obserw acjach. Doświadczenia 
te urządza specjalny komitet, złożony z przedsta­
wicieli armji i mafynank francuJkiej, Narodowe­
go Instytutu m eteorologicznego. Naroo. Biura ba­
dań i wynalazków i Instytutu Fizyki ziemi w P a ­
ryżu, w  Strassburgu pod przewodnictwem p. B i­
gom dan. Odbędą się trzy wybuchy po 10 ton m a­
teriału wybuchowego mebmtu a to w  dniach: 15 
rnaia o godz. 7.30 w iecz., 23 maja o godz. 8 w iecz. 
i 25 maja o godz. 9 rano w Obozie la Courtine w  
pobliżu granicy  departam entów  la Creuse i la 
C orreze.

Pozadana jes t jak największa 1 iczbu. obserw a­
cji', dokonanych naw et drogą zw ykłego .słuchania 
(oczyw iście w okolicach niezbyt odległych), B a r ­
dzo cenne będą obserw acje zapom ocą sejsm ogra­
fu i barografu, naw et z najdalszych odległości — 
wagę też mieć będą w y n ik ; badań na rnoizu i w 
powietrzu. Zw racać należy uwagę na dokładność 
czasu obserw acji, kierunek, nateżepie i charakter 
odgłosu, warunto meteorologiczne w chwili o b ­
serw acji, oraz Wpiyw w strząst ^ w ie tr z ą  na o r ­
ganizmy ludzkie i zw ierzęce- W yniki badań nad­
syłać należy pod adresem: ..institut de Physique 
du Globe 176, P ue de rD n iv erśite“-

C zy nasze obserw atoria odczują w ybuch, do- 
wietny się dopiero następnego dnia, gdyż rysunek 
sejsm ograficzny musi b y ć  utrw alony. Puczem 
dopiero będzie badany przez lupę. Prof, G rabow ­
ski nie spodziewa się edftak dodał, wynAu. gdyb 
odległość od źródła cy b u ch u  jes t zbyt wielka i 
trzebaby bardzo czułego sejsmografu, k tó ry b y  w  
tym wypadku reagow ał.

  OO—~

—— 00-------

kładów o Lidze Narodów.
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ZGON SUN -JAN T-SEN A.
Londyn. (AW .) Z Pekinu donoazą o śmierci 

Ił. przyw ódcy rewolucji chińskiej, później p rezy ­
denta Suti-Jamc-sens

Z W Y C IĘST W O  O P O Z Y C JI W JA P O N JI

Tokio. (Pat.) W' wyniku wyporów partie opo­
zycyjne uzyskały 282 m andatów , podczas gdy 
partje rządowe zdobyły zaledwie jedną trzecią 
cześć ogółu mandatów.

Kolonizacja żydowsko no Ukrainie.
Żydow ska A gencja Telegraficzna d o n o s i:
U kraińska republika sow ieck a zaakceptow a­

ła  plan szerokiej ko 'onizacji na U krainie i Kry­
mie.

Ukraiński Kom iiet W ykonaw czy pow ziął na­
stępującą rezolucię • 1) B io rąc pod uwagę wy­
jątkow e socjalne i ekonom iczne po.ożem e ży­
dowskiej ludności, które jes t rezultatem prześla­
dowań carskich, i zakazu zam ieszkania we w siach 
i zajm ow ania się  ro ln ictw em ; 2) biorąc dale; pod 
uwagę że 8 0 0 .0 0 0  dziesięcin ziemi leży odłogiem  
jak  również to, że rozpoczęcie wykonania pro­
jektu w ielkiej, m asowej kolonizacji na dotąd nie- 
upraw ianej ziemi jes t nieodzow ną, nagłą koniecz­
nością ze względu na dobrobyt kraju, postanaw ia 
s ię : ukraińska republika sow iecka podejm uje 
kroki w espół z rządem sow ieckim  w Moskw..*, 
by um ożliw ić zubożał j ludności żydowskiej w 
m iastach osiedlenie się na niezużytkow anej roli 
w m iejscow ościacn  położonych na południu U- 
krainy i w północnej części Krymu. U chw ala się 
zarazem , że spraw a w yasygnow ania pieniędzy 
niezbędnych dla w ykonania planu kolonizdcyjne- 
g c ma być rozw ażona w spólnie z rządem  m os- 
kjew skim  oraz przy udziale zagranicznych orga­
nizacji żydow skich, które pracują na terenie re ­
publik sow ieckich.

Pierw sze narodowe za w ó d ; strzelecfiie.
PRO G RA M  ZA W ODÓW .

Dnia 16 m aja godz 8 rano. Kw alifikacyjne 
strzelanie dla tych, którzy dotychczas nie zostali 
zakwalifikowani iprzez żadne stow arzyszenie dc 
Nar. zawodów strzeleckich.

Dnia 17 m aja godz. 7 rano. Zgłoszenie się z a ­
wodników przy komisji zawodów na Strzelnicy  
garn. szkolnej na Kiepurowie. Godz. 8.30 rano. 
M sza św. połowa na strzeln icy . Godz. 9.15 rano. 
Otw arcie zawodów.

PRZYPUSZCZA LN A K O LEJN O ŚĆ  ZA W O D Ó W .

Dnia 17 m aja : 1) Zawody wstępne —  tarcza 
10-picrściieniowa o średnicy 1 hi na odległość 100 
mtr. —  l?  sifcrzałów i 3 próoaie z pozycji stojącej, 
k lęczącej i leżącej po 5 strzałów . 2) Zawody o m i­
strzostw o m. Lw ow a. T arcza  ta sama. Odl. 200 
m —  10 strzałów  i 3 próbne z pozycji dowo-nej. 
zawody dostępne dla tych, k tórzy  osiągnęli we 
w stępnych 76 piunlktów.

Dnia 18 m aja. 3) Zawody o m istrzostw o Pol­
ski w r. 1924. T arcza  ta sam a. O dległość 300 m —  
30 strzałów  i 3 próbne z trzech p ozycji: stojącej, 
klęczącej i leżącej po 10 strzałów . 4) Zaw ody po­
cieszenia —  dla tych. k tórzy w poprzednich za­
wodach me zdobyli nagród. T arcza  ta sam a. Od­
ległość 100 m —  5 strzałów  i 3 próbne z dowo re j 
pozycji.

Dnia 19 m aja. 6) Zawody z karabinków  -
tarcza 10 pierścieniow a o średn. 50 cm . —  odle­
głość 50 m —  4 serje  po io  strzałów  i 2  próbne 
do każdej serii. P ozy cja  sto jąca (tez podparcia. — 
Strzelanie z pistoletów  i rew olw erów  oraz strze­
lanie m yśliwskie odbyw ać się będą od 17 do 19 
maja równolegle.

Technicznem  przeprowadzeniem zaw odów  
we Lw ow ie zajm uje się specjalny Kom itet w\ 
naw czy, na czele którego stoi Kom isarz generalny 
pułk. Zimimermamn

—— 0X0------

Jubileusz Żelazowskiego.
Obchód jubileuszu 50-letniej działalności a rty ­

stycznej Rom ana Żelazowskiego, k tóry  odbył się 
w czoraj w  T eatrze W ielkim, miał przebieg okaza­
ły, serdeczny i dostojny, zharm onizow any z cha­
rakterem  osobistym i artystycznym  czcigodnego 
Jubilata.

Sala była przepełniona reprezentatyw nem i 
osobistościam i i szerokiemu sferami kulturalnej pu­
bliczności, pragnącej z łożyć hołd w ielkiej j ow o­
cnej pracy  i zasłudze.

J?o pierw szej odsłonie „M azepy11 \yobec zgro­
madzonych na scenie przedstaw icieli persona!'.] 
artystycznego, do Jubilata, otoczonego kręgiem 
wieńców, przem ów ił dyr. Czarnow ski, p. S c h r l-  
der odczytał z niezliczonej liczby telegram ów  
gratulacyjnych niektóre, m i. pismo komisji b a  
trailnej. Przem aw iał następnie imieniem k o le c ó r . 
po fachu P1. Rasiński, dyr. Frączkow ski oraz przed­
stawiciel personalu technicznego. Red. Rolie imie­
niem komitetu obyw atelskiego, organizującego ;u- 
bileusz w  serdecznem  i ipięknem przemówieniu 
złożył Żelazowskiemu hołd i oznajm ił, że w dzu- 
czue bbyw atelstw o lw ow skie, chcąc na zaw sze 
Żelazowskiego ze Lw ow em  zw iązać, ofiarouje mu 
własną siedzibę. Jubilat podziękował w prostych 
dostojnych i w ykw intnych słow ach.

Publiczność tak w czaisie przem ów ienia, iak 
przedstawienia, składała Mu hołd nieustające) r: i,
serdecznemi oklaskami.

* **
O przedstawieniu „M azepy11 parę słów  jutro.

U H O I T I K J L .
Kalendarzyk. v

D ziś rz. kat. Zofji i 3  córek; gr. kat. B orysa. Jutro 
rz. kat. Jana Nepomuc : gr, kat. T eodozy ja . — W schód 
słońca 3  40 , zachód 6 ‘50.

T eatr W ielki.
Czwartek o g. 7 ‘30 „Dom otw arty", kom edja B ału c­

kiego ^wznowienie).
P iątek o 7*30 „M azepa" —  występ Żelazow skiego. 
Sobota o 3 ‘30 pop Dom otw arły" —  w ieczór o g. 

7 ‘30 „Panie Kochanku' (U roczyste przedstaw ienie z po­
wodu I-szych Narodowych Zawodów Strzeleckich  — 
20 prc. zniżki).

N iedziela o 3 3 0  pop. „Dom otw arty" —  o g. 7 30 
w ieczór „M azepa" (w ystęjj Żelazow skiego).

Poniedziałek o 7 '30 w ieczór „Panie Kochanku". 
W torek „M azepa" — w ystęp Żelazow skiego.

T eatr Mały.
Czwartek o g. 7*30 „M yśl".
P iątek o 7*30 „B ęben ".
Sobota o 7 30 „M yśl".
N iedziela o 7 '30 „ B ę o e c 1.
Poniedziałek o 7:sO „M yśl“.
W torek o 7-30 „Bęben".

Teatr N o w ości.
Czw artek, piątek o g. 7d 0  „Zięć kaw aler".
So b ota  o g. 7 30 „M adi".
N iedziela, poniedziałek, wtorek o g. 7 30 „Zięć ka­

w aler".

T e a tr  B a g a te la .
Od soboty 3. M aja br. „Kygorozum ", b lu e tk a —  Mr. 

S co tt — Cleoue Merode — Elyvone Robert, tańce Mon- 
dain, „Byw a i tak", farsa. Początek o jg o d z . 8 3 0  w.

Kino „APOLLO". D ziś: „Karczm a na rozdrożu".

Koncert D 0 LN IC K IEG 0
Piątek 16. maja Tow. Muz.

Ze Lwowa.
—  Pamięci Alfreda Altenberga. Podpisani, za­

m ierzając ucizcić trwale pamięć nieodżałowanego  
księgarza i w ydaw cy, upraszają o  przesyłanie 
składek do B anks Ziemian (Lw ów . ul, Kopernika 
1. 4. konto: „Pamięci Altenberga11) względnie o 
zgłaszanie w  dziennikach. Dr. Maksymilian Lip- 
tay, dyr. Tym oteusz Nalepa, dr. Marek Re ich en- 
stein, dyr. Alfred Tęczarow ski, Stanisław  W asy- 
Iewski, Gustaw Wolff.

—  Z ruchu kolejowego. P o  uskutecznionej r.a 
prawie mosty na R acie, podjęty zdśtaf z dniem 
13 hm ogólny ruch na odcinku Sapieżanka-K ry- 
stynopol iinji Sąpieżanka-W łodzim ierz W ołyński

—  Listy we Lwowie roznoszone będą 3  razy 
dziennie. P  zy tej sposobności zaznaczam y, że 
pierwsza poczta ranna dochodzi do rąk adresa­
tów za późno.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki L w o w s k .

z dnia 14. m aja 1924.

7 rano 1 popoł. 9 w iecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 740'3 mm 740'5 mm 740 6 mm

Tem peratura . +  i 5 « C +  22 Oo C +  18‘0°C
Kierunek wiatru NNW NNE NNE
Prędkość wia­

tru (w  kilom, 
na godzinę) . 5 19 8

Tem peratura najw yższa -)- 2 4 0 , najniższa +  14 8.
Godziny podane według połuanika lw ow skiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6  g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N = p ółn oc, E = w soh ód , 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: przed 6-tą  rano deszcz, później pogoda 

przy zmiennem zachmurzeniu

—  Z działalności Towarzystwa Walki z Gruź­
licą we Lwcwie. W  kwietniu br. udzielono w 
przychodni T -w a walki z gruźlicą we Lw ow ie 
przy ul. Lindego 5. podczas 21 dni ordynacyj- 
nych 236  porad lekarskich, w tem  leczono 120 
dawnych chorych, now ych przyjęto 116. Z ab ie­
gów  lekarskich w ykonano 956 . W yw iaaow czynie 
odwiedziły w domu 130 chorych. W  laborator- 
jum w ykonano 3 6  badań. W  sanatorjum  na Ho- 
łosku le c z 'n o  21 ch o iy ch  przez 4 9 3  dni leczenia,. 
Czynnych lekarzy w T-w ie b y ło  8. O brót kaso­
wy w tym że m iesiącu w ynosił 6 ,855  115,OoO Mp.

—  Zbiu -ka uliczna na dochód budowy pom­
nika „O rląt" na T echnice odbędzie się w sobotę 
17 b. m. Kom itet gorąco  prosi o łaskaw e hojne 
datki na ten cel, aby  módz urzeczyw istnić po­
stanow ienie pom nika którego projekt już jes t wy­
brany i nagrodzony przez jury.

—  Konkurs na stypendja. Zarząd okręgu 
lw ow skiego T N S W ., jak o  zaw iadow ca fundacji 
im. A. M ickiew icza, rozpLuje niniejszem  konkurs 
na stypendja ula wdów i sierót po nauczycielach 
szkół średnich z tejże fundacji. Podania, z b i e ­
ra jące  potw ierdzony przez w ładze stan m aterjal- 
ny u biegających  się, oraz dowód, że mąż w zglę­
dnie o jc ie c  był członkiem  T N S W ., prześlą za­
rządy kół w nieprzekraczalnym  term inie do dnia 
2 0  czerw ca pod adresem  Zarządu okręgow ego 
we Lw ow ie, ul. C zarnieckiego 12. O ile petenci 
m ieszkają poza obrębem  kora, prześlą podania 
za pośrednictw em  tego koła, do którego mąż 
względnie o jc ie c  ostatnio przed śm iercią należał. 
Podania nieum otyw ow ane lub spóźnione nie będą 
uwzględnione.

—  Ryszard Strauss, którego jednoaktow e nie­
spełna dwie godziny trw ające dzieło sceniczne 
„Salonie", s tu d jou an e od zeszłego roku, nieba­
wem usłyszym y ze sceny lw ow skiej, obchodzi te­
raz w e W iedniu, gdzie je s t  dyrektorem  Opery 
rządow ej (daw niej Hofopery), jubileusz pracy 
kom pozytorskiej. Z tej okazji opera w iedeńska 
w ystaw iła w szystkie jeg o  dzieia sceniczne a w sa ­
li koncertow ej wykonano w szystkie jeg o  utwory 
sym foniczne i pieśni. Festiw al muzyczny trw ał 
przeszło dw a tygodnie, na który się zjechali licz­
nie muzycy i korespondenci z całej kulturalnej 
Europy. (Grd.)

— Kurs mndniarstwa w Sokole II, Sokół II. 
urządza pod kierow nictw em  fachow ej siły, dwu­
m iesięczny kurs m odm arstw a dla członków  i ich 
rodzin. Pragnący w ziąć udział w  kursie, zgłoszą 
się w dniach najbliższych w Sekretariacie  T ow a­
rzystw a K ętrzyńskiego 32 od godz. 7-mei w ie­
czorem . ■ ’ %■.

—  V, łam anie. Do m ieszkania Ja n a  M adejskie­
go przy ul. Kopcowej 1. 5. dostali się w czoraj pod­
cz a s niedbeoności złodzieje i zabrali srebrną za­
staw ę a tn: serw is do czarnie] kaw y tace, kos,: 
na owocie, diwa koszyczki do ciasta . 4 kieiiczki 
rów nież sreb rn e  oraz 4 liaszki wódki, 4 likieru 
i obrus na 12 osób. Zawiadomiona o tem  ppiicja 
W szczęła ąosziukiwania z? w łam yw aczam i.

—  O zw rot pamiątkowej torebki p. Adela T a r­
czyńska, która, jalk donosiliśm y, padła onegdai 
ofiarą wypadku autom obilowego n a ul. Poniatow ­
skiego a która obecnie po przebyciu  ciężkiej ope­
racji, pozostaje w  szpitalu, zw raca sie z Prośbą 
do uczciw ego znalazcy o zw rot pam iątkowej s re ­
brnej torebki, która je j w  czasie wypadku *w raz 
z sznurem pereł i złotą bransoletką zaginęła.
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W piątek 16. V. 1924 P ierw sze  w ielkie
GALOWE PRZEDSTAWIENIE
Udział biorę, najlepsi artyści jako to: klowni, żonglerzy, akrobaci, gimnastycy, jeźdźcy, atleci, 
ekwilibrysci, brzuchomowcy i t. p. —  A  f i f f i i c c k l l i  ze ą wsPan*a^  tresurę 
Na czele programu słynny tresor dyrektor SĄ m  V I  l i l N W I l l  koni i szkołę jazdy. —  
Początek przedstawień punktualnie o godz. 8-mej wiecz. —  Bilety wcześniej do nabycia u p.

GabrjeJa ui. Lagjonów 3.

—  S k ato w ał żonę na śm ierć. Ferdynand Stark, 
zarobnik, zam. przy ul. Rejs. L 10, pow rócił onegdaj 
późnej w  nocy do domu, pobił swą żonę tak  be­
stialsko, iż ta odwieziona do szpitala, na drugi 
dzień zm arła. Zbrodniarzem za jęła  się w czoraj 
policja i osadziła w aresztach Polic.

— W wuzach m. kulei elektr. znaleziono 10 
b. m. portfel, zaw ierający  pieniądze, zapiski 
i przepustkę.

Z całej Polski.
—  Wieczór poezj: Słowackiego na dochód 

budowy pom nika we Lw ow ie Tow arzystw o lite­
ratów  i dz ennikarzy w W arszaw ie wspólnie 
z radą m iejską związkiem artystów  scen  pol­
skich urządza 17 b. m. w sali ratuszow ej w W ar­
szaw ie w ieczór poezji S ło w ack ieg o  w o becn ości 
prezydenta W ojciechow skiego, przedstawicieli 
rządu, władz m iejskich (rady m iejskiej i m agi­
stratu) oraz instytucji naukow ych i korporacji 
kulturalnych. N ajw ybitniejsi artyści odtw orzą w 
żywem stówie i p,eśni najcudniejs e perły polęż- 
nego tw órcy. C ały  dochód przeznaczony będzie 
kom itetow i budowy po unika Słow ackiego  we 
Lw ow ie.

—  Zapowiedź zmian w szkolnictwie handlo.
wem. 9 bm odbyła się w  min. w yznań relig. i o- 
ś w ięc fen ia publicz. konferencja z udziałem przed­
stawicieli sfer gOMtpcdar M ałopolski pedagogów 
i działaczy na polu szkolnictw a zawód. Obradom 
przewodlniezym min. w yznań ośw iecenia publ. 
Przedm iotem  obrad był program naukow y i sy - 
steir, nauczania w akademiach handl w e Lw ow ie 
• Krakow ie. Na konferencji w yjaśniło  się, że po­
żądane są pewne zmiany w dotychczasow ym  
programie szkół bandi. zasto s jw a .ie  już z powo­
dzeniem  w Krajach zachodnich. Zmiany te będą 
stopniowo wprowadzone z uwzględnieniem stop­
nia przygotow ania m łodzieży już zaaw ansow anej 
wedle planów dotychczasow ych. (Palt.)

—  W ystęp p. W itosa w Jarosław iu. Nasz ko­
respondent z Jarosław iu donosi: W  ubiegły w to­
rek zjechał do nas na w iec p. W itos. Z 'przyjem­
nością zauważyliśm y, że ostatnie jego kłopoty 
polityczne w ca le  nie 'zaszkodziły jego zdrowiu. 
Owszem, zauważyliśm y, że od czasu ostatniego 
pobytu w Jarosław iu  utył na tw arzy ; wygląda 
solidnie jak  na sprzym ierzeńca ósemki przystało. 
Nowego nie pow iedział n ic ; m ów ił o w szystkiem  
! o niczcm  pobieżnie i ogólnikowo. Za to spotkały; 
go pochw ały od lokalnej znakomitości endeckiej 
ks. Mączki, Dmmikamina, k tó ry  go pobłogosław ił 
imieniem kleru i omal że nie zaliczył w  poczet 
Świętych. Chłopi skarżyli się ;p. W itosow i na cię­
żary podatkowe, ale p. W ito s  by ł n ieczuły  w dy­
skusje się nie w daw ał, tylko stwierdził, że Chiń­
czy cy  za nas podatków płacić nie będą. Na try ­
bunie prezydialnej zauważyliśm y obok sprzym ie­
rzeńca p o ś l  prof. O strow skiego, także p. dyrek­
tora P . K. K. P. p. Reczudkiego i p. kom isarza 
ziemskiego G rzybka (w  godzinach urzędowych).

h . a
—  Kom itet obrony przeciw gazow ej ogłosi! 

odezwę, w . której zdaje spraw ę z dotychczaso­
wych sw ych prac i zapewnia otw arcie w  1-szej 
Połowie czerw ca w ystaw y celem popularyzacji 
zadań komitetu, k tóry  zam ierza w krótce przystą-

l> ić do budowy gmachu Instytutu przeciwgazo­
wego. (AW ).

— Ostatni pobór rekruta w  wojew ództwach 
wschodnich dał doskonałe wyniki. W  W ileńszczy­
źnie zgłosiło się 95— 98% .

—  Trzytygodniowa wycieczka nad morze pol­
skie od 7  do 29  lipca b. r. urządza sekcja wy­
cieczkow a krakow skiego Ogniska naucz, kosztem  
2 6 9  zł. p. W ycieczka obejmie G. Śląsk, Poznań­
skie, Pom orze, Gdańsk, Hel, Toruń, W arszaw a, 
Częstochow a. Zgłoszenia do 10 czerw ca i zada­
tek 30  złp. przyjmuje p. Tom aszkiew icz, Kraków, 
szkoła im. św. Mikołaja, ul. Lubomirskiego.

—  W  Bydgoszczy zm arł znany publicysta 
i literat Antoni Chołoniewski.

—  Fałszywe banknoty 10-cio miljonowe. Z
W arszaw y d o n o sz ą : W  obiegu w ostatnich d iach 
pojaw iły  Się bilety 10 ,000 .000  markowe, pocho­
dzące z m akulatury skradzionej w państwowycłi 
zakładach graficzny h. Poniew aż makulatura ta 
me była num erowana, fałszerze zaopatrują bank­
noty num eracją, w ykonaną ręcznie lub za pom ocą 
num eratora autom atycznego, czy stem pla kauczu­
kow ego. Cyf y num eracji zarów no kształtem  jak 
i kolorem  zasadniczo różnią się  od • num eracji 
ną banknotach autentycznych num erację d orobio­
no kolorem  ciem no-szarym  lub brudno zielonym 
względnie brudno-granatow ym , podczas gd nu­
m eracja na banknotach  autentycznych jest k o lo ­
ru niebieskiego. B ilety  tego rodzaju uw ażać na­
leży za fałszyw e.

—  Poczta i telegraf dały przewyżkę na rzecz 
srarbu. Sejm ow a kom isja budżetow a uchw aiiła 
w czoraj w trzeciem czytaniu budżet ministerium 
poczt i telegrafów , w ynoszący w dochodach 
8 2 ,4 6 3 .0 0 0  złotych, w rozchodach 65 ,393 .000  z ło ­
tych co po odliczeniu 4 42 ,280  złotych s rat 
w przedsiębiorstw ach panstwow ycp da 16 ,527 .000  
złotych przewyżki na rzecz Skarbu. W obec tego 
spodziew ać się  należy, iż ustanie nareszcie śru­
bowanie i ciąg ła  podw yżka opłat na pocztę, te­
legraf i telefon. Kom izja uchw aliła szereg rezo- 
lucyj, odnoszących się do stosunKu przedsię­
b io rą  w, sprzedaw ania znaczków  w dystrybucjach, 
ubezpieczenia pracow ników , dodatków  za pracę 
nocn ą i t. d.

—  Międzynarodowy kongres kobiet w Wa­
szyngtonie. O ddział polski m iędzynarodow ej Ligi 
kobiet w W arszaw ie otrzym ał następu jącą depe­
szę z W aszyngtonu ; „Kongres M iędzynarodowej 
Ligi K obiet dla w olności i poKoju został uroczy­
śc ie  otw arty. Przybyły delegatki z pięciu części 
św iata. Prezydent C oolidge pow itał kongres prze­
mówieniem, w którem  ośw iadczył, że przyjm uje 
d elegację kongresu ula w ysłuchania jeg o  postu­
la tó w ". D elegatką oddziału polskiego  na kungre- 
sie je s t p. B u dzińska-Tylicka.

— A rtyści teatru „Reduta“ w yjeżdżają 20 bm. 
na tournee arrystyczne na K resy W schodnie. 10 
Irpca przybędą do Spały. (AW .)

— D zieciobójstw o. W  Bor«ity.nie pow. Ja ro ­
sław, M aria Kasia, zabiła now onarodzone dziecko, 
poczerni ukryła je  w  ru rze betonow ej ood mostem. 
Aresztowana przyznała sie do czynu.

—  Zwłoki1 nieznanego człow ieka, ubranego po 
wiejsku, k tóre znaleziono w lesie w pobliżu Ja ro ­
sławia, przyw ieziono do m iejscow ej trupiarni. S e ­
k c ja  zw łok w yk azała , że prawdopodobnie zm arł 
i  powodu w ady serca.

— Sam obójstw o. Sy n  piekarza K- w Ja ro s ła ­
wiu. lat 18, oaebrał sobie życie przez pov ieszenie 
w piątek 9 bm. P rzy czy n a  sam obójstw a b rak  ze- 
(.Wolenia ze strony  o jca na w stąpienie do m ary­
narki w ojennej.

—- Nieudałe w iece endeckie. W  R zeszow ie 
odibył się ostatnio staraniem  „Związku Ludowo- 
Narodowego w iec Polityczny, na który  przybyło 
ąż czteru posłów  a to : p. R ym ar, O strow ski, b- 
minister K ucharski i Konopcz:’ ńskl Z powodu 
opozycji ze stron y  ludow ców  i P . P . S. nie uchw a­
lono żadnych rezolucji i p. posłowie musieli się 
zadOwoilnić „akadem ją poselską", k tóra odbyła sie 
Popołudniu w  sali „K asyna". ędzie m iejscow a en­
decja starała się  naprawić posłom „hum or" po 
nieudanym wiecu w Sokole.

W  Jarosław iu  miał się odbyć w  dniu 11 bm. 
wiec polityczny staraniem  ohjeny, na który miało 
Przybyć rówm eż czteru  posłów, podobnie jak  to 
było w Rzeszow ie 27 ub- m. P osłow ie zam iejsco­
wi jednak nie przybyli, a poseł O strow ski, cho- 
cież by ł w Jarosław iu , widocznie sam nie czuł się 
na silach i w iec odwołano.

Z całego świata.
— Lotnik Pelletier Doisy opuściwszy Saigon 

o godzinie 7.20 rano przybył do Hanoi o godzinie 
14 40 zrobiwszy 13u0 kim. drogi mimo burzy. Lu­
dność ora.z władze miejscowe przyjęły entuzja­
stycznie lotnika, który przebył jui. 14.300 kim. 
drogi w  12-tu etapach w  ciągu 20-tu dni. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Mazepa" z Żelazowskim w roli wojewody 

pójdizie jeszcze tylko trzy razy . ralezy  w ięc .-ko­
rzystać ze sposobności pobytu znakomitego arty ­
sty w e Lwowie i ujrzeć arcydzieło Słowackiego 
Wystawione pierwszorzędnie.

— „Zięć kaw aler". T eatr Nowości rozbrzmie­
wa codziennie śmiechem rozbawionej publiczno­
ści, która żyw o oklaskuje artystów  tej najnowszej 
operetki.

— „Donr otw arty". Na dzisiejsze przedstawie­
nie abonamenty są ważne.

—  Przedstawienie popularne. W  niedzielę 18  
b. m. w Teatrze Wielkim komedja Bałuckiego  
„Dom otw arty". Początek o godz. 3 30  po poł. 
Bilety do nabycia w Związku Teatrów  i Chórów  
W łość. ul. M ickiewicza 26  i w Księgarni Ludo­
wej ul. Szajnochy 2 zaś w dniu przedstaw ienia  
w Kasie Teatru W ielkiego.

—  Posiedzenie Izby handlowej i przemysło­
wej we Lw ow ie odbędzie się w poniedziałek 19 
b. m. o godz. 5-tej popołudniu w sali posiedzeń 
Izby.

— Zjazd koleżeński abiturientów z r. 1914, ki- 
VII B  (gminy im. Śniadeckiego) gimnazjum VII i. 
We Lw ow ie odbędlzie się dnia, 29 czerw ca br. P od ­
pisany, b. ostat. wójt gminy prosi Kolegów o zgło­
szenie sw ych adresów . Ldward Rumień, Lwów, 
ul. Krasińskiego 16.

—  N adzw yczajne W alne zebranie członków  
Twa „Bratnia Pom oc studentów U. J. K. we L w o­
wie" odbędzie się w sobotę dnia 17 brr. o godr. 19. 
w sali XIV. Uniwersytetu (stary  gmach) W stęp  
za okazaniem legitymacji członka zw yczajnego. 
Bliższe szczegóły poaadzą afisze.

—  Koło T. N. S. W. Posiedzenie członków  
Sekcji zakładów prywatnych Lw . Kola T  N. S. W . 
(dyrektorów, uczących, i w łaścicieli) odbędzie 
się w czw artek 15 bm. o godz. 7 J/2 w sali fizy­
ki I gimn. m at.-p rzyo d n iczego  z następującym  
porządkiem o b rad : 1) N o^ y  regulamin. 2 ) W y­
bór nowego Zarządu. 3) Wnioski i interpelacje.

—  Doroczne Walne Zebranie Związku Profe­
sorów Najwyższych Uczelni R. P. we Lwowie od­
będzie się dziś 15 bm. o g. 2 0  w lokalu Sem i- 
narjum M atematycznego Uniwersytetu (D ługosza 
8). Na porządku dziennym sprawozdanie ustępu­
jącego Zarządu, w ybór nowego, wnioski i inter­
pelacje.

—  Lwowskie Towarzystwo Lekarskie XVII 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek 16 
bm. o godz. 18 w Politechnice ul. Lindego 1. 5. 
Porządek dzienny: 1. Demonstracje chorych. 2. 
Dr. W . Fuchs: „G wychowaniu fizycznem" (re­
ferat).

—  Odczyt Dr. Kazimierza Tyszkowskiego,
uczestnika prac Polskiej Komisji Rewindykacyj­
nej w Petersburgu „Petersburg wczorajszy i dzi­
siejszy" odoędzie się dnia l 7 bm. (sobota) o g. 
7 w ieczór w sali Instytutu G eologicznego ul Dłu­
gosza 8. Bilety wcześniej do nabycia w Książ­
nicy Polskiej Czarnieckiego 12.

— „Łątki Lw ow skie". Na liczne prośby sze­
rokich sfer publiczności, „Łątki Lw ow skie" cie­
szące się w ciąż nietoywałem powodzeniem, po­
wtórzone będą nieodwołalnie tylko jeszcze dwa 
razy t. j. w czw artek 15 I piątek 16 bm. o 8 w lecz, 
w sympatyczne, sali Kasyna oficerskiego (ul. h 
dry). Dla uniknięcia ścisku, należy się wcześniej 
w  balety zaopatrzyć u W P . Seyfartha —  ul. Aka­
demicka. Cały kulturalny Lw ów  spieszy dziś na 
Łątki!
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G - A F O T A  i= ip _  s J k ® .
Lwowska fabryka obuwia.

Dnia 14. bm. odbyło się  w Polskim  Banku Prze­
mysłowym we Lw ow ie pod przewodnictwem senatora 
dr. Szarskiego walne zgromadzenie lw ow skiej fabryki 
obuw ia ,Q afota“, sp, akc. spraw ozdania z czynności 
za r. 1923, referow anego przez dr. Szarskiego, wyjmu­
jem y następujące dane:

„Rok spraw ozdaw czy nie przyniósł poprawy sto 
sunków ekonom icznych, które uległy ogromnemu pogor­
szeniu. D eprecjacja  pieniądza w yw oływ ała niezw ykłą 
zwyżkę cen surow ców  i narzędzi oraz płac i innych 
kosztów  produkcji. W takiej sytuacji dawał się nam od­
czuw ać brak środków  obrotowych a przeprowadzone 
w r .  1923 podw yższenie kapitału zakładow ego z Mp: 
21 m iljonów  na Mp 35 milionów  prr,ez em isję  100.000 
sztuk akcji po Md. 140, nie było w stanie zaspokoić 
rosnącego w ciąż z powodu dew aluacji zapotrzebow ania 
gotówki W alcząc z tak ciężkimi warunkami, które do-  
garszał jeszcze  p o jaw iający się  dwukrotnie tj. na wiosnę 
i w jesien i długot-w ały zastój w handlu obrw iem , nie 
m ogliśm y, mimo poparcia finansujących nas bat.Ków, 
doprowadzić produkcji ilościow o do poziomu spraw no­
ści tabryki, natom iast pod względem jakości zrobiliśm y 
znaczne postępy i rozsze. żyliśm y nasz rynek zhytu na 
W ielkopolskę, Pom orze i Szląsk.

W roku spraw ozdaw czym  w ytw orzyliśm y: 21.816 
p ar obuw ia męskie o, 6 60P par obuwia damskiego, 
2 6 8 2  par obuwia chłopięcego, 1.120 par obuw ia dzie­
cięcego.

Celem uniezależnienia się  od fabryk zagranicznych 
“ rządziliśmy sobie w łasną wytwórnię kopyt, która zao-

I patruje tr s z ą  fabrykę w ejw szelkie potrzebne .jej kopyta. 
„G atota“ je s t  w P olsce  jedvną fabryką obuwia, p osia­
d a jącą  własną kopyciarnię. W odp wiedni m aterjał drze- 

' wny zaopatrzyliśm y się  na m niejw ięcej 2  la ta“.
Podczas dyskusji spraw ozdanie to uzupełniii nie- 

któremi szczegółam i pp. dr. Szarski, dyrektor administr. 
p M oszczeński, dyrektor techniczny p. Sierczyński 
i tzłonek komitetu w ykonaw czego p .D oley , którzy stw ier­
dzili, że produkcja w r. 1924 znacznie się popraw iła —  
w ynosi obecnie 200 par obuwia dziennie i spodziew ać 
się  należy, że dojdzie w tym jeszcze  roku do 400 par 
dziennie. Zaangażow ane nowe siły  spraw ne, zamierzone 
je s t  nabycie nowych maszyn

Spraw ozdanie dyrekcji przyjęto do w iadom ości 
zatw ierdzającej i udzielono dyrekcji i radzie zaw iadow - 
czej absolutorjum .

Czysty zysk za r. 1923 w ynosi nip. 5,683 390.346. 
Z tego w ydzielono 10.000 o/o-ową dywidendę, płatną od 
15. czerw ca br., na fundusz zapasowy 284,444.517 m., 
na tantjem ę dla rady zaw iadow czej 540,269.583 rn., na 
fundusz zapom ogow " dla pracowników 750 m iljonów  m. 
na cele  dobroczynne 500 m iljonów  m., a pozostała reszta 
1)6,447.878 m. przeniesiona została na r. 1924.

D o rady zuw iadow czej w ybrani zostali pp. dyr. 
di. G arski, dr Steinhaus, dyr. Eichner, dyr. Krug, dyr. 
dr. Krzyszton i dr. Strzem ieński, a do kom isji rew izyj­
nej pp. B agnow ski, Łuczkiew icz i dr. BylańsKi.

Leiiteuttżenig postulatów 
pracowników gminnych.

Ze Związku Zawód, pracowników  gminnych 
m. Lw ow a otizym auśm y pismo, z którego \ y : 
mujemy następuj \ce uwagi-

Mimo niezliczona ilość próśb delegatów Za­
w odow ego Związku pracowników  gminnych m. 
Lwowa, wnoszonych do Prezydium m iasta, po-' 
pirawlki do Statutu Funduszu em erytalnego M Z. 
E. doaychczay nie załatwiono. Je s t to ten sam 
statut, który  Prezydjum  miasta podpisało umowę 
16 czerw ca 1923 r„ że do 6-citt tygodni będzie 
załatw iony.

Podobne iko'eje -przechodzi, też Statut innych 
zakładów  uchwalony, 15 listopada 1923 r., k tó ry  
miai w ejść w życie od 1. grudnia 1923 r. D oszło 
do tego, że w erniu 30 kw ietnia 1924 r. przysłało 
Prezydjum miasta do Z. Z w. P r  gin. 2 egzem. 
Statutu F. E. uchw-aloneso 15 października 1923 r.

zarazem pismo z zarządzeniem przeprowadzenia 
w yborów  du W ydziału F. E. dla sek c ji; Gazowni 
i W odociągów , następnie też dla Rzeźni, Opału 
i t. d. z pominięciem pracow ników  Teatru  m iej­
skiego jako też miejskiego Zakładu Aprowizacyli- 
tiego.

Zarząd Zaw . Zw. pr. gm, chcąc w ykonać
bezstronnie zarządzenie Prezydjum  miasta rozpi­
sało w-ybory na 11 m aja b. r., wno.)ząc rów no­
cześnie pismo do Prezydjum  miasta o zaw iado­
mienie o w yborach, żądając toż w ydelegow ania 
urzędnika jako kom isarza w yborczego. W  odpo­
wiedzi na to przysłało Prezydjum  miasta pismo, 
polecając w ybory odroczyć, rzekomo dlartego, że 
jeszcze nie w szędzie jes t Fundusz em erytalny 
wprowadzony, lecz gdzie, tego pismo nie w y ja­
śnia.

Praw dziw y stan  jes t taki: Prezydium  za­
rządu i samo anuluje, istna kołow acizna, na któ­
rej nikt się nie może w Jtznać!

T ak  samo też załaitwia Prezydium  miasta

zaszeregow anie płac. Każdy ze szefów  w sw em  
przedsiębiorstwie pogrupował pracowników' w e­
dle sw ej zachcianki. To też Zw iązek żądał zw o­
łania konferencji z przedstaw icielam i Związku, 
ażeby wspólnie przeg upować w  myśl ustawy 
która obowiązuje od1 października '923  r. Dopiero 
po długich prośbach zw ołał wicereizydent dr. Stahl 
konferencję, na k tórą jednak zaproszono również 
przedstawicieli now ego jakiegoś Związku do­
tychczas nieznanego, w obec czego konferencja nie 
odbyła się...

L ato n rast Zaw:. Zw. prac. gm. repiezentu je 
pracowników gminnych od 1918 r. o czem wie 
a a k o n a le  Prezydium m iasta a tem bardziej prze­
kona! się w iceprezydent dr. Stahl.

D latego też wszelkie dakuczliwości nie w y ­
prowadzą nikogo z rówrnowagi, tern bardziej, że 
Zarząd Ż. Z. P. G. nie żąda niczego innego jak 
tylko dotrzym ania zobowiązań przyjętych i pod­
pisanych przez Prezydjum  m iasta. W obec takiego 
stanu rzeczy, Zarząd Zaw odowego Związku pra­
cowników gm innych-zw ołuje w dniu 15 maja b. r. 
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie w sali „Do­
mu Na rodnego" o  godz, 8-mei w ieczór i odda 
spraw ę do załatw ienia ogółow i pracow ników  
przedsiębiorstw miejskich.

NADESŁANE .
Komitet budowy 

Żydowskiego Tow. gimn. w Krakowie ogłasza

K O N K U R S
na projekt budowy domu gimn.

W  konkursie m ogabrać udział inżynierowie i archi­
tekci z a m ie s z k a l i  w P olsce . — Dla autorów 3  prac 
najlepszych wyznacza się  3 nagrody w wysokości 
V90, 250 i 15U zł. — Projekty składać należy oo dnia 
30 czerw ca 1924 r. na ręce Drezes;. Żydow skiego Tow . 
gjm jh w Krakow ie p. Zygmunta H ochw a'da przy ul. 
O rzeszkow ej I. 7 .  Codziennie od godz, 5 — 6  w ieczór, 
gdzie też można podjąć szczegółow e i ogólne warunki 
konkursu. 6-296

KURIER EKONOMICZNY
Lwów . 14. maja.

f  Nowe przepisy w yw ozow e. Komitet Eko­
nomiczny Rady nun. zredukował listę towarów, 
zakazanych do wywozu. Obok względów na po­
prawienie bilan.łu handlowego i podniesienia ho­
dowli, kładziono nacisk ma to, aby ubytek nie w y ­
wołał wzrostu drożyzny. Nowe przepisy stanowią 
przejście do -nowych zasad polityki w ywozowej, 
k tóre nie będą się opierały na reglam entacji, lecz 
na ciach i opłatach wywozo\yych. (AW .)

+  W pływ y państwowe na kwiecień. W  3-ciej 
dekadzie kw ietnia do kas skarbu w płynęło z gó­
rą 26 i pól milj. zlot. Za cały  kw iecień z górą 80 
m ik, bez podatku m ajątkowego 72 i Dół. W  po­
równaniu z tern w marcu Dez podatku m ajątkow e­
go 63,7. w' lutym 36 milj. ((AW .)

+  Poseł łotewski o handlu z Polską. Przybył 
do R ygi poseł łotew ski przy rządzie poi. Nuksza. 
O św iadczył w wywiadzie, że przemysł iotew Jki 
powinien okazać większą aktyw ność wobec ryn­
ku polskiego. Handel polsko-łotewski w- r. 1923 
w zrósł b. znaczn:e. Ł o tw a zajmuje 6-te m iejsce 
w  szeregu krajów , do których kienlie się eksport 
polski. (A W .)'

GIEŁDA LW O W SK A.
Akcje niekutowane były w czoraj naogół mo­

cne. Popyt większy niż poprzednio. Jedynie G a­
ł y  wschód. spadłjr z początkowego kursu 26 zł. 
na 23.75 wskutek dużej podaży. Również Pfze- 
WOisk .ołahszy z powodu małej ilości odbiorców. 
Zainteresowanie wielkie, w  pierwszym rzędzie 
dta Gazów. Jaw orzna, Gaizoliny, Olkusza Brug- 
geru. Obroty liczne. Zapotrzebowanie na akcje 
kołowane znacznie zwiększone. Popyt na papie­

ry arbitrażow e, przem ysłow e i bankow e. Akcje 
handlowe bez obrotów. Ku-sa silne. O b r o y  duże 
W alu ty  utrzym ane. Franki francuskie lekko zw yż­
kowe Zapotrzebow anie duże. T ran sak tj, w itle. 
fender.cia w akcjach zw yżkowa. IJspo-sobienie
ożywione.

O BRO TY W  AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.95, 0.98. 0.97. 0.96. Bk. P rze­

m ysłow y 0.61, 0.62, 0.63. Z. B . K. 0.22, 0.28 (0.20). 
Brow ary 10.75, 10.80. 11. Chodorów 7.30, 7.15. 7.25, 
7.16. 7.20, 7. 7.10, 7.18, 7.05, 690 . Chybie 9. Gafota 
0.50. Ćmielów 1.20, 1.10, 1. 1.04 (I). Lokom otyw y 
n'.Ś5, 0 80. erk o s 4.60. 4.75. 4.65. P arow ozy 0.61. 
0.60. Nafta 0.78. P . Z. B . 0U450. 0.15. R akszaw a 
4.25. 4. 3.S5. 3.S0. S iersza el. 0.56.. S iersza góm . 
7. 7.40, 7.15, 7.35, 7.25. 7 10. 7.40. 7.20. T ehate 3. 
Tespy 7.40. 7.50, 7 35, 7.45. Zieleniewski 15.50, 
15.75.

— Sorosto-wanie. W  notow aniach z dnia 13 
b. m. -opuszczono kurs akcii „Przew orsk " okazi- 
cielski zł. 3-C —.

Niekotowane: Bk,. Ziemian 0.09, 0.10. O.08, 0.09. 
Brugger 1, 0.98, 0.9O. Elektrow nia nad Sanem  0.27. 
Gazy 25, 26. 25. 24.50, 24.75, 24.52, 24.10, 24, 25.75. 
G azy -/achod. 7, 7.20, 7.25, 7.15, 7.10. Gazolina' 
1.92. 1.95, 1.94, 1.95. Gazociągi 030, 0.32. Jaw orzno 
(100) 30, (25) 33, 32.50, 32.75, 32, 32.25. (drobne) 
36. 15.75* 36. Len 1.35. z przedloł. 1.95. 1.90, Nobel 
2.50. 2.25. Olkusz 0.58, 0.60, 0.63. 0.64. 0.65. 0.66. 
Przew orsk  irnient. 265. Schón 121, 120. W eglów ki 
n.03 i trzy czw arte. 0.64.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a 73/74 ex 1923 20,25. Żyto 

małcpol-dkie 68/69 ex 1924 12.50. Żs co małopolskie 
65/66 H .— , Jęicizmień małopol. brow arniany 12 — 
Jęczm ień małnoolski przem iałow y 10.50. Owies 
małopolski 44/45 ex 1923 12.50.*) (Ceny rozumieją 
się w zło tych  za 100 kg oez podał ku spożyw cze­

go, m iejsce stacja załadow ania.) *) C eny szacun­
kowe bez transportu.

AKCJE G IEŁD Y KRAKOW SKIEJ.
Bk. Przem ysłow y 0,64. B k . Małopolski 0,80. 

Zw. Spółek Zarobki 7,80. J ohan 0,63 Pharm a 155.  
Impex 0,04. Ćmielów 1,25. Zieleniewski 15.00. C e­
gielski 0,80. Parow ozy 0,60. Trzebinia żelazo 1,10. 
Trzebinia m ynło 7,75. Górka 27,50. Siersza Górn. 
3,0i). Tepege 3,70. Nafta 0,75. Pokucie 0.55. K ra­
kus 2,00. Chodorów 7 ,i5 . Jaw orzno dr 36,50. C hy­
bie 10,15. Lokom otyw y 0,75. Len L6G. ózot 0.60. 
Pol. Glob 0.24. Tendencja tekke zw yżkow a. (A W .) 

AKCJE GIEŁDY W A R SZ 4W SK IEJ.
Tespy 7,00 Chwdorów 7,50. Gukier 5;30. Fir- 

ley 0.90. L azy  0,25. Nafta 0.70. O strow ieckie 11.50. 
Parowozy O.wl Zieleniewski 15,00. Cmieiów i ,28. 
Spirytus 1,80. Tendencja niejednolita. (YW. )

Kursa waiut Lwów W arszaw a Zurych
Kur je r  

Lwowski
9 m aja 14 m aja 14 m aja

Nr. 112 E e w i z y J

100 złotych _ — 00 —
24-88 !1 funt ang. 2 2 6 5 —2 2 6 7 22 67

100 frs franc. 32-25 - 3 2  50 EJ-20 32-67
100 fr. szw aj. 92 50—92 55 91 85 10000
100 frc. belg. —  • — 25-70 27-50
100 K czesk. 1 5 3 0 — 15 30 15 25 16-60
100 K węg. — — •— 0 0 0 1 6
100 K austr. 7-35 - 7  37 7-32 0-0079
100 M niem. — 00000 0-130
1 D olar atn. 5 - 1 8 - 5 2 0 5-18 5-64
100 L ir wł 2 2 9 0 2 3 1 0 2 5 1 5
100 Lei rum. — 2 73 2 8 5
100 guld. hol. — 194 00 2 1 0 0 0
100 K norw. — — " — ■k o c
100 K duńsk. — ----- 96-06
100 K szw. — 0 3 0 0 149-0C
Pożycz, złota 8 0 0
B ony złote 0-^5
M iljonów ka 0-4C

(AW) (AW)
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Nadesłane.

NOC Ulica Dziecko

Mocna Eskapada T ragiczna p rzygoJa iędnei nccv , w gł. 
roli: Aud Łsede Nissen ja k o  dziew­
czyna z półśw iaik i, Aut. Edthofer w roli 

apasza. — Dziś w APOLLO.

spraw żywi
Na marginesie tendencyjnej broszury Habsburga.-  
Niebezpieczeńutwo oddania z.ywca Habsburgom.

(K orespondencja „Kurjera Lw ow sk.“)

Żyw iec, w maju.
W  sprawie żywieckiej, tak ważnej dla pań 

stwa, opinia publiczna nie zabiera głusu i nie 
stara się w giądnać w w łaściw y stan rzeczy. Agi 
tacja, podjęta przez HaDSDurga, oraz ludzi, któ 
rzy w utrzymaniu się dóbr żywieckich p izy H abs  
burgach widzą jedynie swój osobisty interes 
trafia do przekonania naiwnej wspaniałomyślno­
ści polskiej. Odnosi się wrażenie, że de ydujące 
czynniki gotow e są majątek żywiecki oddać Habs 
burgom , jeżeli już nie w całości, to przynajmnie 
w większej części, nawet wbrew rezolucji, jaką 
w wykonamu traktatu w St. Germain, uchwali 
Sejm Rzeczypospolitej na posiedzeniu dnia 14 
m arca b. r.

Nie wchodzę tu w kwestje polityczne, które 
miały, względnie mają jakikolwiek związek z do­
b ran i żywieckiemi, a z któremi już teraz nasza 
dyplom acja nie ma powodu się liczyć, idzie mi, 
głównie o zdemaskowanie chociaż po części 
kłamstw, jakiemi posługuje się H absburg w bro­
szurze „Spraw a Ż yw iecka". Podaje ona niepra­
wdę, jakoby Karol Stefan Habsburg ożerdony by 
z iV k a . Karol Stefan H absburg ożeniony jest bo­
wiem z arcyKS. Marją T eresą z aom u Toscana, 
córką Karola Salw atora i Marji Immaculaty z do­
mu Sycylijskiego, która do dzisiejszego dnia zu­
pełnie nie rozumie języka polskiego.

Karol Stefan Habsburg jest w prostej linji 
prawnukiem cesarza austr. Leopolda II., wnukiem 
cesarza aush. Franciszka II. Cesarz auslrjacki 
Ferdynand I. był jego stryjem, zaś cesarz austr, 
Franciszek Józef I /jg o  niedalekim kuzynem.

Sławny Fryderyk Wieszatel jest rodzonym 
tjratettlKarula Sterana Habsourga.

Karol Stefar H absburg ma sześcioro dzieci, 
z tych pięcioro zamężne, względnie żonate, naj­
m łodszy syn-znany pow szechnie W asyl W yszy­
wany ur. r. 1895, W szystkie dzieci urodzone w 
Foli (Istrja).

Czy i : j * Stefan Haosburg czuł się kiedy­
kolwiek Polakiem i dał szczere dowody patrioty­
zmu polskiego —  to o tem dużo dałoby się po­
wiedzieć. Przecież wiemy, że Karol Stefan h ab s-  
burg dc marca 1919 r., t. j. do czasu nałożenia 
sekwestru na dobra żywieckie, prow adził całą  
adm inistrację dobr wyłącznie w ouchu i języku 
niemieckim, a jeszcze dzisiaj zatrudn a na kieru­
jących stanow iskach służbowych kilkudziesięciu 
urzędników narodowości niemieckiej i czeskiej, 
którzy nie posiadają dotąd żadnych dowodów 
obywatelstwa polskiegu. Reszta urzędników z ma­
łymi wyjątkami, to także Niemcy krajowcy, któ­
rzy dla utrzymania się na stanow iskach służbo­
w ych na c, as sekwestru, udają na zewnątrz lo­
jalnych, a nawet patrjotów -Pola. ów i wyczekują 
chwili, kiedy dobra żywieckie przejdą na wła­
sność Habsburgów.

Karol Stefan Habsburg dobra żywieckie 
otrzym ał w spadku po arcyks. Albrechcie przed 
30  laty —  gdyby się był czuł Polakiem, jak 
twierdzi, to miał sporo czasu do spolszczenia 
administracji, tym czas.-m  pełnomocnicy jego aż 
do chwil, objęcia dóbr w zarząd państwowy, 
byli wybitnymi hakatystami nieznającymi zupełnie 
języka polskiego.

Funk. jonarjuszom centralnej administracji 
dóbr w Żyw cu, nawet w biurach nie wolno nyło 
mówić po polsku, a ci rzekomi Polacy także się 
zniemczali jak mogli.

Karol Stefan Habsburg patrjotyzm swój oka­
zyw ał dopiero w ostatnich latach przed wojną, 
i to w ten sposób, że stangret jego był ubrany 
w kierezję, a konie w krakow ską uprząż. Po roz- 
paćnięciu się Austrji, tylko raz aloo dwa razy 
próbow ał takiego wyjazdu, ale w drodze spotkał 
się  z szyderstwem ludności i w obec teeo prze­
stał tego rodzaju manifestacji. W domu Habsbur­
gów żywieckich wogole nie słyszy się języ ka pol­
skiego, co najwyżej między podrzędną służbą

i Czy ochrzczenie Żywca — 1 „Seybuszem" — jest  
także dowodem jego patrjotyzmu polskiego ?  ?

Karol Albrecht Habsburg (nie Olbracht, jak 
poda^ w swojej broszurze', syn Karola Stefan? 
który w imien.u sw ego starego już ojca jest 
przedstawicielem dóbr żywieckich, ze swoimi 
funkcjunanuszami rozmawia tylko w języku nie­
mieckim, a jego pełnomocnik Ślązak do dziś 
dzień jeszcze jest czask m poddanym.

Ofiarność humanitarna Habsburgów żyw ie­
ckich na rzecz polskich instytuqj dobroczynnych  
jest w s osunku do majątku, jaki p osiad a,-, b ar­
dzo znikoma i w ypływ a raczej z konieczność' 
uroDienia opinji, nie muże też św iadczyć o uczu­
ciach. Jest rzeczą zgory  przesączoną, że z chwilć[ 
zniesienia sekw estru, który jako taki nadaje przy­
muszony tolski charakter administracji, i z chwilą 
oddania Żywiecczyzny Habsburgom wzmocni się 
znacznie hak&tyzm Bielska, a Żywiec stanie się 
drugim po Bielsku środowiskiem niemczyzny.

Zgłoszenie się do służby w wojsku polskiem  
dwu synów Habsburga, nie było wypływem po­
budek patrjotyzmu polskiego, jedynie tylko ko­
niecznością, m ogącą k ied jś stanow ić poważny 
argument do oddania im Żywiecczyzny. O pa­
trjotyzm, ale ukraińską możnaby jedynie posą­
dzać najm łodszego syna Habsburga, znanego pod 
nazwiskiem Wasyla Wyszywanbgo, któ ego osoba  
jest najlepszym dowodem, jaki duch panow ał w  
domu Habsburgów Żywieckich.

D obra żywieckie na znacznej przestrzeni gra­
niczą z Czechosłow acją, która ch ęn re  widziałaby  
polski posterunek graniczny w ręku Habsburga 
i jego urzędników Czechów  i Niemców.

Upaństwowienie dóbr żywieckich leży prze- 
dewszystkiem w interesie państwa polskiego i ma 
wielkie znaczenie dla spolszczenia Bielska, któ­
rego nieugięta dotąd buta niemiecka, jest ogólnie 
dobrze znana i ma dotąd ułatw ioną łączność 
z granicami naszych przyjaciół Czechów i Niem­
ców

Spraw ą żywiecką powinny się także zainte­
resow ać czynniki wojskowe, albowiem względy 
strategiczne tak dobitnie przem aw iają za upań­
stwowieniem majątków żywieck ch i obsadzeniem  
tych kresów ludźmi, którzyDy cali gw arancję  
polskości.

Należałoby się jeszcze zastanowić, czy w ska- 
zanem jest zatrzymanie rodziny dynastów  zabor­
czych w kraju. Rodziny takie zaw sze mają pre 
tensje do panow ania i tronu.

M ieszkańcy Żywca radzi wiedzieć, czy Karol 
Stefan Habsburg otrzymał formalną przynależność 
do panstwa polskiego, bo jest rzeczą więcej jak 
trawdopodobną, że poddaństw o polskie uzyskał 
w sposob nie bardzo jasny.

Mieszkańcy Żywca.

W ieści z Żółkwi.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego.)

Żółkiew w  maju.
—  Z karty żałobnej. D ra Sew eryna Zw oL  

skiego, dyrektora tut. Dyrekcji okręgu skarbo­
w ego spotkała w tych dniach holesna stra ta , oto 
w Zagórzu Pomorskiem baw iąc u dzieci, zmarła 
małżonka jego s. p. Stanisława ze Słoneckich  
Zwolska.

1 b. m. zmarł w Tarnów.e, dłjgoletni w ło­
darz naszego miasta, emeryt, starosta F ran cis ek 
K saw ery Scheybal w 6 8  r. życia. Zmarły piasto­
wał urząd kom isarza rząd i b u rm istza  kn wiel- 
demu pożytkowi dla miasta od 1902— 1909 r, 

stw orzył w czasie sw ego urzędow ania miejski 
Zakład elektryczny itd., przyczynił się do otw ar­
cia , parku im. Adama M ickiewicza, zabiegał o kre­
owanie sądu .obw odow ego i sfinalizował spraw ę 
założenia gimnaz!um. Ludność wszystkich sfer, 
a głównie najuboższych i maluczkich otaczał wy­
rozum iałością i prawie ojcow ską m iłością, czego 
wśród innych objawów dowodziły starania o od­
budowę przytułku dla bezdomnych l każdy w  nim 
mial prawdziwego i szczerego orędow nika,. Wyru­
cha Kulturalnym naszego grodu hral również:ży­
wy udział, stw orzył kapelę miejską, orkiestrę so­

kolą, której epigonem jest dzisiejsza O rkiestra  
Kółka am atorów  sztuki i muzyki dram.

Z ruchu kulturalnego. Dnia 1 bm. odbył się 
oadawna zapowiedziany koncert Orkiestry tut 
Kółka am at. sztuki i muzyki, ze współudziałem  
p. W andy Graniewskiej. Orkiestra odegrała .B a j­
kę" Moninszki, Uwertura, „Traviatę" Fant. z ope­
ry Verdi Szube>ta Symfonję No IX cz. II, Pucci­
ni „Cyganerję" Fant. z opery oraz łącznie z chó­
rem kantatę

Znana ram dobrze orkiestra nie zawiodła 
pokładanych w niej r.adzieji. licznie zgrom adzo­
ne publiczność hucznymi oklaskami dziękow ała 
am atorom , którzy starają się nietylko utrzymać 
na dotychczasow ym  poziomic, ale oążą ciągle 
naprzód. E. Hay.

N adesłane.
mm jmZ t/m m m  ■  we Lwowie przy ul Halickiej i5

/ w podwórzu) 6281
zaw iadam ia P . T . Czytelników , że nadszedł transport 
s a n d a le *  . obuwie! letn ie  ora* b u c ik i lu k su ­
sow e i sprzedaje takow e po cenach konkurencyj­
nych m any z taniości H  ■’ azyn obuw ie  KRACH A
H alicka 15. (podwórze). U w aga na ceny w ystaw ow e!

Zapiski.
Najnowszy rumer (19) „Tygodnika Ilustro­

wanego" porusza ni. pierwszem  miejscu niezwy­
kle w ażną sprawę opieki nad Polakami nć ob­
czyźnie w związku z dzia»alnością 1 ow. im. A» 
M ickiewicza, podaje poetycką syjvi ztkę Byrona, 
pióra J: Augustynowicza, obszerne i bogiFp ilu­
strowane sprawozdanie z Zachęty § z . .. nęk. 
(Norblin i Graficy), charakterystykę działalności 
Marji ilmckiej, skreśloną przez Alexandra 1 aus- 
hara, w reszcie piękne tłum aczenia poezyj Ler­
m ontowa i Verlaine’a.

Bugata kionika ilustrowana przynosi dokład 
ny opis w ystaw y Brytańskiej w W emley, om ó­
wienie ciekawszych eksponatów na w ystaw ach  
w arszaw skich, ilustracje z otw arcia z Banku Pól* 
skiego, życia sportow ego, akcji pizedwyb^rczej 
w N iem czech, Katastrofy Gotthardskiej i aKtual- 
ności. -  Literatura pięknie reprezentowana jest 
w osobach £ .  Ligockiego i S. Przybyszew skiego, 
część sprawozdaw cza zaś, prócz ciekaw ych ksią­
żek polskich, daje przegląd wybitniejszych po­
wieści francuskich doby ostatniej.

„Uwagi". W yszło z druku dawno ,czekiWa^ 
ne dziełc znakomitego hisU ryka i p Utyka prof. 
Szymona Askenazego pt. ,  U w agi". Nowa praca  
prof. Szym. Askenazegn poświęci ir.a jest pc-Mtyce 
polskiej Niemiec, Austrji, Rosji i i.oalicji pcd_zas  
wojny, podaje genezę odezwy W . Księcia Miko­
łaja Mikołajewicza i aKtu 5  Listopada, szczegó­
łow o om awia rokowania brzeskie, Konferencję 
pokojową w W ersalu. P raca  znakomitego ijsto- 
ryka oparta jest na ściśle rzeczow ych źródłach  
i dokumentach, z których wiele poraz pierwszy 
staje się własnością szerokiego ogółu. Nic też 
dziwnego, że „U w agi" wysuwają się na czołc  
polskiej literatury politycznej doby ostatniej. S .ad 
glównj nowej pracy prof. Askenazego znajduje 
się na* składzie głównym w Księgarni E . W ende  
‘ Ska (Tow. W yuaw nicze „Ig n is ') Sp. Akc.

Przyjaciel Szkoły. DwutygodniK N auczyciel­
stwa Polskiego. Rok III Nr. 9  (o .najći Adres 
Redakcji i Administracji, Poznań, Różaną 5  a) Nu­
mer 9  .Przyjaciela Szkoły" przynosi m  wstępie 
obszerny artykuł pt. „Zasady w ychow aw cze Ma­
rji M ontessori". Następnie dalszy ciąg pracy bi- 
bljograficznej St. Swidwińskiego o w ydaw nic­
twach ku czci Komisji Edukacji Narodowej, mia­
nowicie rozdział: Podłoże ideowe Kultu dla K o­
misji Edukacyjnej. W  rubryce „Prakty*<a N auczy­
cielska" znajdujemy obszerne wskazówki doty­
czące „W ypraeowari piśmiennych w szkole po- 
wszechuej" dalej lekcję na temat pogadanki „I ta- 
d tow arzyszące o iaczow i" i uwagi o nruce szy­
cia dla chłopców

Strzelec, organ Tow . Zv.. Strzelecidego  
i  d.ua 7 maj? o p u ś :i! p .asę . Ńumei zawiera 
wiele ciekaw ych informacji z dziedziny w ycho­
wania fizycznego i przysposobim ia wojskowego. 
Adres redakcji: W arszaw a, AL Jerozolimskie 27 .
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dni

To co głoszę nie jest biuff 
Chce i musze zdobyć Lwów!!

R E K L A M Y < 15
csni

Celem zwiększenia liczby klienteli sprzedaję od 1—15 maja dla reklamy wszelkie maierje blawaU.e sukienne, 
perkale, zefiry, płótna etc. o 2O°/0 TANIEJ niż wszędzie. Kto nie wierzy niech zaglądnie do firmy

Sykstuska 3 BRAUN Ruftowskiego 1 Gmach
Sprechera

6184J
M agazyn konfekc. damsk. „ M A I S O N  C H I Ccc L w ó w  S y k s t u s k a  I. 

Wielki w yb ór K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h *  ?poleca po cenach konkurencyjnych 
pojedyncze MODELE ZAGRANICZNE

Uwaga na firm ę P  
M A isoh  :h : c  *

n A T W  w szystkim  a w szczególności P. T. Urzędnikom łajemy UBRANIA, RA- 
Pli-I KM  1 f  GLANV KURTKI iKORZANE,KURTKI oUKlENNE SPO DN IEPRYCZEZT

i p o ' najniższych cenach Józef Margulies i O. B. Panzer
Lwów, pasaż M ikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la Paix“. 6om

1631

K ilim y
K  o p o r n i k a  III

Gliniańskie w wielkim wyborze
oraz

W Y R O « Y K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonow e, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiatj WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA H EG ED O SS firm a ch rześcijań ska , Lw ów , Kopernika Hi. filja  
—  — w łasna K ętrzyńskiego 11. H alicka 5. —  Rudnik n. Sanem . —  —

Żądajcie P is z c z k o w s k ie g o  m y d ła  „ V E N U S "  
„ L E W E K "  i tłuszcz „ T O W O T T E "

Przedst. „RODOHAN" o J& Ś k «.
’ 15 Miarodajnym firmom oogadne warunki.
T e le f . 13—2 0 . T e le f . 13—2 0 .

Un ie w a ż n ia m  skradzioną 
książeczkę w ojskow ą na 

nazw isko Larencz Franciszek 
plutonowy obecnie w B o ry ­
sław iu. 3293

m  _______  1  • F iem zo rzęd n ) hotel na Ddrn. 
Śląsku. Cena 30.000 dolarów

c a .ł 3T n.a»t3rołŁnci.Isust d_o o"b jęcia ,
przyjmuje zgłoszenia 6386

„Rehapol“ N. Pigłowski I Ska.
Katow ice, ulica W arszaw ska 28-a  III. p. skrytka poczt. Nr. 164,

Podpisana Komisja Likwidacyjna 
Małopolskiego Z w i ą z k u  P r z e m y s ł u  Metalowego w Krakowie

Stow . zar. z ogr por. w likw idacji zaw iadam ia, iż

N a d zw y c za jn e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Związku jw ., odbędzie się  dnia 31. m aja 1924, o goazinie 6 wieczór,
w Krakow ie w lokalu Rynek gł. 45,1 p. z następującym  porządkiem dziennymi

1) O dczytanie protokołu W alnego Zgrom adzenia z dnia 22. grudnia 1923.
2) Spraw ozdanie kom isji likw idacyjnej z ukończenia czynności.
3) W niosek te jże  kom isji na 'o rd zi ił  czystego zysku, zwrotów udziałów

i o sł ateczne zlikw idow anie Związku.
4 ) U dzielenie Komisji likw idacyjnej aosolutorjum  z czynnności likw idac.
5) W olne głosy. 6306

Inż. A leksander Adelman, Inż- P iotr Król, Gustaw Pammer 
Dr. Stanisław  Zapałowicz. 3306

N a j t a n i e j  i n a  r a t y !
P łaszcze damskie, kostjum y ubrania m ęskie i dzie­
cinne raglany płaszcze gumowe itp. poleca nowootworzony

E H E I I  I W  I Z I H I E B i n  3 5 -
Ceny reklamowe, 6254

magazyn
konfekcji

Inseru jcie się

w „HURJERZE: :
:: LR OH SR IIT

Kupno i sprzedaż.
portep iany  pianina har- 
*  mor.je. Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika 16. T elefon  20-45 

6257

Rok założenia 1876.

W Ł A D Y S Ł A W

C H I E B Z I K e N S H l
Fabryka kas ogniotrwałych
LWÓW, UL. NA BŁONIE 22
W ykonuje: Skarbce pancer­
ne, kasy ogniotrw ałe różnej 
w ielkości, szafy żelazne na 
dokumenty, kasety i skrzynie 
żelazne podręczne, kasy i 

skrytki oo wm urowania.

Ceny przystępne. 726

Cprzedam  próżne skrzynie 
^  F. M oszkowicz K nłłataia
2.

K ołłąta ja  
6301

Cprzedam  pianino bardzo 
^  dobre Króm erow a P ie ­
karska 3.

P ie
6302

p o rtep ia n  kom isow y piprw - 
1 szorzędnej marki krótki, 
krzyżowy, znakom ity prawie 
nowy sprzeuam ; Kopernika 
26. parter oficyny, gankiem 
ostatnie drzwi. 6295

_  „ „ _  Kanapk, do okładania, Otomany, W kła-
W  R y l f J H  dy, Podiftzki rozharow e, Firanki, Kapy, 

Chodniki, M aterjem eb l.p o lecah u rto ",. 
detajlicznie. E. KORENBL1T, Lwów, ul. B^ajerowska 4.

687

TARKI do prania „Emjot“
z wKładkami cynltowemi pierw szorzędnej jak o ści, 
trzonki do pilników , klam erki do b ielizny oraz 
w yroby z drzew a toczon e p oleca po cenacn  bez­

konkurencyjnych 6285

S. P O G O R Z E L S K I ,  Poznań, ul. Bóżnicza 16.
W yłączne zastępstw o P leszew skie j fab iy k i m aso­
w ych w yrobów  z drzewa. P róby i cenniki w ysy­

łam y za zaliczeniem  pocztow em  na żądanie.

CEMENT, WAPNO, PAPA, BLACHA pocynko- 
w ana, DRZEWO budulcowe, DESKI p o 
n isk ich1 cenach i szybko d ostarcza : 
„PILOT* Lw ów , ul. Batorego 4. 5861

| T  O K A Z J A
UnTk*“ . kJ “  3  m fij . tttk p -
sprzedaje tudzież kupuje i przyjm uje w kom is 
używane futra, ubrania C m t l Z f l T A f S  
bundy etc. JĘT Fir.na «  * 4« 1 ■  1

Magazyn używanej i nowej kunfekcji
L W Ó W , ul. KOPERNIKA 16.

świeży transport modeli nadszedł do 

Mód) I .  W eis , BATOREGO 3 4 . 5

Solec zakład wód mineralnych, 
i kąpieli błotnych znany ze 
sw ej sk u tecrności w reum a­

tyzmie artretyzmie przym ircie chorobach skór­
nych, nerwowych w nadchodzącym sezonie 

będzie otwarty
o d  3 0 . m a ja  d o  3 0 . w r z e ś n ia
Inform acji i prospekty w ysyła  zarząd So lca poczta 

Solec-zdrój. 6110

Nauka i wychowanie
p i e t .  Przedw akacyjny Kurs 

przygotow aw czy dla sa - 
m on kóy. F lecista . S taszica  
8 I. p. ganek. 6304

p o sta n ie  przyjęta zaraz 
“  rutynow ana kucharka 
(k a to l). Z głoszenia przyjm uje 
u lica Lw ow skich D zieci 1. 5. 
1 drzwi na lewo parter. 6303

Posady i prace.
lidłody, energiczny, żona- 
4*1 ty bezdzietny, dyre­
ktor większego tartaku
oraz fabryki w yrobów  drze­
wnych tudzież parkieciarni 
obeznany dokładnie z całą 
m anipulacją tartaczną oraz 
przeprowadzeniem w szelkich 
tian sack ji hand>owych, z kil- 
kuletnją praktyką, rutyno­
wany fachow iec drzewny, 
poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod: B y 
strzycki, O leszyce k/Jarosła­
w ia poste-restante. 6278

Różne
jy torszyn  pod Stryjem , nol- 
1 1 ski K arisbad Zdrojo-' 
w isko kąpielowe- P en sjon at 
zakładow y przyjm uje zam ó­
w ienia do 25. m aja, W ar­
szaw a, T op iel 14, O brębska 
potem M orszyn. 626 '*
y i/ y jad ę na w akacje  na 
”  w ieś w charakterze na­

uczycielki do francuskiego 
(doskonała konw ersacja-lite- 
ratura, gramatyka) i muzyki 
(ukończone konserw atorium  
w arszaw skie, uczennica Mi­
chałow skiego) N abielaka 16. 
Lw ów  E. G . 621X1

Nakładem Lwowskiej Spółki .Wydawniczej, Sp, z/rgr. odp. — £  drukarni ̂ Polskiej, Cbotftżczyzna 31,>pod zer*. Z. Kiełbnsiewicztu — Odp^w redaktor TadenazjStrolAsk i.
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